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skiej przepełnione są napaściami na Pol- 


skę i każda szanująca się partja 
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ua polityczną 
ze wstrętem odrzucitalby tego To- 


dzaju plwanie obcych na kraj własny. Ale 


nów kapitalistycznych z „Echo National“ i 
ilistów momanchistycznych z „Ae- 
tion Francaise“, albowiem glosy to a 
zresztą przez samą emdecję) są 
wodą na ba onyo" enkdedkiej w sto- 
ak „0 rzadu p. Śliwińskiego. Ale — | 
i ać z depeszy naszej — i 
ność , jak zawsze, spekulują na naiw.- 
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ja z lubością podchwytuje głosy reki- 


dzką, usiłując wmówić w swych czy- 
čoby zagranica bvła stworzona 
majbandziej reakcyjne  dwugr 
paryskie. majace odzwierciadlić „o- 
Francji. a okazuje się, że nawet ta- 
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i tak konserwatywny dzien- 
„Journal des Debats” wyrażają się 

iwińskiego w sposób, przy- 
endecji. Pisma te okazały 
o sojuszniczki Francji, wię- 
amiżeli partia, rzekomo naro- 
omo paltrjotyczna dla ojczyzny 


ab stania 
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|| kiem na bogaią liczebnie, a jakże nędoną 


| a. smakrszsitwa, jako zwykły szam- 
Pan Świeżyńaki, prezes ministrów z 

i Beselera i Rady Regencyjnej, aa ski- 
nienie tejże Raty podaje się do dymisji i 
"przestaje „rządzić*. P. Głabiński, min. 
spraw zagr. tegoż gabinetu zasłynęł w hi- 

| storji Połski tem. że po otrzymaniu nomi- 
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Polityka 

Niedawno, łak o tem pisały dzienniki, 
odbył się w Pradze Qzeskiej zjazd towa- 
nzysiw przyjaciół Ligi Narodów, na którem 
z wielką wyrazistością, bez zastrzeżeń a 
nawet z hafasom postawiona została apra- 
wa mniejszości marcdowych a w szczegól- 
ności sprawa Galicji Wschodniej. Delega- 
ci polsoy prof. Dembiński i dr. Polak 
jako przedstawiciele Polskiego Towarzy- 
sbwa przyjaciół Ligi Narodów — wrócili 

melanich 


uczymią ome 
wielkie mrażenie. O Gaficji Wschodniej 
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| mówi się w Sejmie połskim tytko, aby „wy- 

| tmyŚlać" socjalistom, gdy ci demacaja się w 
wer ; j 
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nacji rozesłał depesze z oświadczeniami | 


przyjaźni do ministrów spraw zagr. — Nie- 

miec i Austro - Węgier. 

| Po ustąpieniu rządu tow. Moraczew- 

| skiego (jedynego rzadu Polski Niepodle- 
glej, który nie drukował banknotów pie- 
niężnych, nie chcąc przyczynić się do obni- 
żemia wartości pieniądza polskiego!) ende- 
cja uszczęśliwiła Polskę najlepszymi swy- 
mi fachowcami w dziedzinie skarbowości. 

| Ba! z dojściem do władzy p. Paderewskie- 


_go burżuazj th j 
| cznie zja polska odetchnęła „patrjoty- 


i w przystępie radości obiecała za- 
é skarb polski na podziw świata całego. 
, Obietnice burżuazyjne okazały sią gruszka- 
| mi na wierzbie, a fachowcy endeccy — ko- 
nowałami na gatunku. ` 
Przypomnijmy sobie panów Englichów, 
| Kampińskich, Grabskich i Michalelsich. ich 
| szkodliwą, zabójczą politykę finansowa, 
| która wepchnęła skarb polski w obecne 
ciężkie położenie. Wspomnijmy o prze- 
| mysłowęach i ministrach w rodzaju Haciów 
| 1 Przanowskich, o min. aprowizacji Śliwiń- 
| skim, o „talentach* politycznych p. Pade- 
rewskiego, Sapiehy it. d. it d. Toć par- 
| tja, która takiemi może się poszczycić lumi- 
narzami, którzy jużto są członkami tej pat- 
| tji, jużto przez nią byli popierani na swych 
| stanowiskach — winmaby przynajmniej sie- 
| dzieć cicho i bić się w grzeszna pierś za to, 
| że tyle wyrzadziła mieszcześć, że tak grum- 
townie zabagniła najważniejsze działy po- 
lityki i gospodarki. Gdyby endecja miała 
| w sobie choć krztę odpowiedzialności i u- 
| czeiwości, toby wyrażała widzięczność p. 
Śliwińskiemu i jego gabinetowi za przeje- 
cie w chwili obeanej niezmiemego ciężaru, 
jak'm jest obecnie piastowaniie rzadów w 
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Polsce, dźwiganie okrutnego brzemienia, 
przekazanego przez hojnych szkodników 
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LP. Skirmanta, że sprawa Galicji. Wischod- 


| tkfiwy i bolesny. Później przyszła Praga 


| efalnych Europy, gtłzie byli tylko przedsta- 
, wieiele opinii publicznej Europy, profeso- 


| na opimja publiczńa Ni 


| tody 


| mało przewidującej. a nawet lekikomyślnej. 
| Widzieliśmy to w Genui. IW idziebśmy to 


wznania aubo- 


mieja powagi tej prawy. Nie rozumiał jej 
Aki == stałych i zerka 
m, które ń od posłów 
oudzoziemekcich, nie mógt zdobyć się na 
jame zrozumienie sprawy i na odważne 
wypowiedzenie się w sprawie zrozumianej. 
Jakodyby nie było traktatów w Wersalu i 
w Saint Górmain podpisanych!  Doradcom 
politycznym p. Skinmumta zdawało się, że 
potrafia „obejść postanowienia tych trak- 
tatów. że potrafia je „przemilczeć” i wedle 
praktytkowanej przez p. Dmowskiego w 
Paryżu, czasu Konferencji Pokojowej, me- 
„Chołwania papierów pod sukno* — 
starać się tak długo nie mówić o Galicji 
Wischodniej, aż „Europa”* o niej zapomni. 
Tymczasem Buropa nie zapomniała na 
chwilę. Nie chce zapominać. W Paryżu 
zmuszono tegoż p. Dmowskiego do podlpi- 
sania traktatu Który mógłby być zamjenio- 
my, którego siła mosłaby ć osłabiona, 
gdyby polityka delegatów polskich była 
przezorna (i przewildująaca. Dziś i jutro 
Polska znosić musi skutki owej polityki 


kilkakrotnie pomimo solenmych zaprzeczeń 


niej podniesiona nie będzie — a była 
niesiona w smosób bardzo dla Polski do 


Czeska gde nie było przedstawicieli ofi- 


rowie uniwersytetów, filozofowie, history- 
cy, prawnicy i gdzie była też reprezenitowa- 
emiete. 
Przypuszczamy, że p. Namutowicz wie 
o tych wszystkich bardzo złożonych spra- 


Z dziejów korupcji. 


Ostatnie przesilenie rządowe odwróci- 


o nwaśę opinji publicznej od toczącego się 
we Lwowie skandaliczneśo procesu o nad- 
użycia, które w historji naszego „rozwoju 
gospodarczego” stanowić będą karię wiel- 
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wach. Każdy z posłów cudzoziems 
którzy stosownie do protokułu d; pi 
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statwiciel oficjalnej polityki angietskiej. 
żę, w Galicji Wsdhadniej są mietylko 
kraińcy Petruszewiczów i Liewmickich 


sio 


impresarjami i sutene 

mi, tem nie odłówi się, że przemy: Naft 

Słowem: sprawa Galicji ( ry 
sobie i dis państwa, a. 


ocknijcie się! im dłużej, tem gorzej 


państwa! tem gorzej dla stanowiska 
dzynamodowego Polski, tem gorzej dla i 
dytu Polski na szerokim Świecie, ki 
dzięki polityce p. e ni Ski podiu 
gorzej jeszcze niż przed pół rokiem. 
choły zerami i mej Sz 
tyccy i Rakkowscy krążą miby ' po oa- 
łym Świecie. Arcybiskup Szeptycki zb 
pieniadze w Ameryce i jest  ulubień 


Dotarliśmy tu pięty i ej cat 
tej sprawy: gdzie jest polska myśl po 
czna na kresach? Niemasz bowiem tej 
Śl. Niedawno, u progu przesilenia, 
czelnik Państwa żalił się wobec mimis 
którzy w pewnej cześci odeszli już do 
cia prywatnego, że na kresach ludność 
wrogo dla Polski usposobiona i to ma 
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nie czas już zr 


ży zmienić z grum i > 
lityka prześladowań, gwałtów Hrer 
na kresach, 'to jedno ze źródeł sła 


dityłca taka jest 
czeństwełm zarówno 


wiew i 
zewnętrznom. l 


ce niezaszczytną a zarazem amie 
świadectwo, w jaki to sposób niektóre £ 
py i stronnictwa pojmowały „budowa 
państwowości polskiej". Chodzi o 
nowe nadużycia, popełniane przez lw 


, na szkodę państwa i „aprowidowa- 


d ludności. ; b I $ 
‘Gdzíeindziej różne aprowizacyjne i 
e urzędy spełniały swą rolę ku 
istotnemu pożytkowi społeczeństwa. U nas, 
zostawiły one, po sobie pamięć bardzo 
pochlebną. Wystarczy przypomnieć 
storję z Urzędem wywozu i przywozu, z 

arsz. Puzapem i z innemi podobnemi 


DO 


- Ale do najgłośniejszego skandalu do- 
o w lwowskim Puzapie, który tak po 
„obywatelsku” troszczył się o „wyżywie- 

e" kraju, że musiano „na ostatku i jego 
pwnika, b. sędziego Mindowicza i ca- 
3 szereg funkcjonarjuszy wziąć pod klucz. 
_ Nie od rzeczy będzie oświetlić nieco 


żej historję powstania tej instytucji, o 
T ; 


prasa two swego czasu, śdy 
ryto głośne bankowe nadużycia wa- 
we, podawała weale interesujące 


EW pierwszej jeszcze połowie 1919 r. a 
więc w samych początkach odrodzenia się 
Polski pośpieszyłi tłumnie do 
wszystkich dzielnic narod.-demokraci, że- 
by również „budować państwo", W dzie- 
dzinie politycznej „budowali“ je — stycz- 
ym zamachem i bojkotowaniem Rządu 
o Komitetu w Paryżu. A gdy im tego 
za mało, zabrali się „do obywatelskiej 
y“ na polu gospodarczem, która roz-« 
a buinie i szlachetnie, gdy po zajadłej - 


ry, wśród jarmarcznego wrzasku ,SWe- 
Paderewskiego. 

Ta „gospodarcza” praca poszła ende- 
tem łatwiej, że znalazła ona poparcie 
różnych endeckich posłów sejmo- 
, uchodzących za tęgich.,. finansistów 


Tony 


Paea p, 


Warszawy, | 


pwego a zagranicą intrygami Narodo- | 


ESI 


zbożowemi. wyglądały inne  puzapowskie 
„tr je", przy których obławiały się 
zgraje różnych „pośredników“ z pod ciem- 
nej gwiazdy, na koszt oczywiście państwa 
1 przymierającej słodem ludności. 

e oto powstaje nowa „aprowizacyj- 
na” instytucja (jak gdyby wszystkich do- 
tychczasowych było jeszcze za mało!) mia- 
nowicie Naczelny Urzędn. Zakł. Aprow. 
(Nuza), na której czele stanął drugi, rów- 
nież we Lwowie znany endecki agitator, p. 
Lubieniecki, prokurator z zawodu. 

„aprowidowanie' ludności prze 
wszystkie te „agencje, konsorcja, firmy“ 
itd. odbywało się w następujący sposób: 
| Ki.rująca axcją M „1 K. zakupowa- 
) ła towar zagranicą dla Puzapu tylko za 

prowizję — Agencja handlowa Puzap ma- 
| $azynowała feż za prowizję i wydawała za 
| prowizję starostom, a najczęściej Nuzie — 
| ta ostatnia odstępowała spółdzielniom jesz- 
| cze za prowizję, a spółdzielnie wreszcie bez 
prowizji nie mogły również istnieć. O sumę 
wszystkich prowizji towar był Swej śr i 
wszystko zapłacić musiał konsument 
lle przytem różni „żywiciele' kraju 
zarobili, tego zapewnie nikt nigdy dokład- 
nie się nie dowie. Znaną jest tylko we 
Lwowie rzeczą, że spólniczka Puzapu, fir- 
| ma Lambert i Krzysak, na dostawie jed- 
nych tylko sławetnych w kraju śledzi za- 
robila coś około 20 miijonów! 
| Nieżle i innym się pewodziło, bo np. 


| sędziemu Mindowiczowi kazano się spensjo- 
e udało się reakcjonistom obalić gabi- | nować a drugi endecki „sztandarowiec" p. 
Moraczewskiego i wprowadzić do War- | 


Lubieniecki, nie reflekiował nawet na posa- 
dę kierowniczą w Tow. Wawel, z zasadni- 
czą płacą 30.000 mk. mies, — (przed prze- 
szło 2 laty!). 

Warto jeszcze nadmienić, 
Ziem. Bank Kred. bezpośrednio nie anga- 
żewał swej firmy w tych puzapowskich in- 
teresach — prócz politycznych, jak wyżej 
zaznaczamy — także i z tych względów, bo 
miał stary, na wielką skalę prowadzony 
„interes drzewny” t. j. parcelację i eksploa- 
tację lasów (także i izdekniskich!), 


(Gal Zw. Bank Kred.) ze t 1 
edu na swych sejmowych reprezentan- ka rzucała się na różne pola. | „społacz- 
nie wypadało angażować się bezpośre- | nej pracy na niwie „bankowej, pomówić 
przybrano do pomo- trzeba osobno. Kcz. , 


jej powołało 
ego na bruku lwowskim endeckiego 
fora i krzykacza, sędziego Mindowi- 
Zadanie tej „agencji* było całkiem 
e: nadchódzący towar dla Małopolski | 
od. sd Puzapu magazynować i wyda- | 
wedle złecenia, za co Puzap raczył | 
jyznać jej grube prowizje z kieszeni o- 
iście ludności. 


' Ponadto otrzymała firma p. Mindowi- 
cza monopol zakupu artykułów pierwszej 
pofrzeby za granicą, dla Puzapu, czyli dla 
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A się kupuje zboże w Ru- 
< (20/TII 1921 r.) udowodnił „Robot- 
` KA na tem kupnie przez 


1 ni pań- 
jonowe straty, które utonęły w kie- 
ch różnych lantów i puzapow- 


agentów 4 la bankier Jonas, b. austr. 
ny, też swego czasu aresz- 
z- Można sobie wyobrazić, jak poza 
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© pitna 


(Dokończenie). | 
el dawniej dzielił się na dwie dziel- 
tak zw. Wyszgród na górze, gdzie 

i baronowie i w dole zwykłe mia- 

mieszczan, każda z tych dzielnic by- 
oma murami i wieżami, których | 
1 część do dziś się zachowała. Roz- | 
la ten pietyzm, który mają mieszkańcy | 
wego miasta i jego przeszłości, Mury | 
rozrzucane, przeciwnie, koło tych | 
, otaczających wzgórze Wyszegrodu | 
azda jaskółcze, tulą się domy, a na- | 
dko spotykane nowoczesne budowie, | 
szcz miłośnie oplatają się koło wież | 
wchłaniając je w siebie, lecz zosta- 
iętemi na zewnątrz. Dziwne 
lie robi taka nowoczesria kamienica, 
 jednem skrzydłem jest stara wieża. 
esne gmachy jednak naogół budują 
wej dzielnicy, poza murami starego | 
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liezapom niane wrażenie robi Rewel w 
z okien mieszkań, położonych na Wy- 


Widać całe miasteczko, bo Rewel liczy 
ko 100 tys. ludności. Jak gdyby jakiś 
je na swej dłoni. 
liste wieże kościołów, ostre gotyckie 
„na biało pomalowane, dachów po- | 
ch czerwoną czerepicą, resztki mu- : 


Na marginesie. 
Bogoojczyźniany suweren Mamnutowicz 


po smacznem, świątecznem śniadanku prze- 
niósł się z gazetką w zacisze swego gabine- 
tu, rozparł się wygodnie na wolterowskim 
fotelu, zapalił cygarko (jedno z tych, któ- 
rych kilka pudełek przysłał panu posłowi 


że Gal. 
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jakiś anonimowy wielbiciel podczas kam- | 


panji antimonopolowej) i oddał się rozmy- ` 


ślaniom. 

P. poseł miał przed sobą nielada zaga- 
dnienie do rozwiązania. Na obiad miały być 
kurczęta i suweren już z dobry kwadrans 
ważył: z mizerją, czy z sałatą. Dobra jest 
mizerja, ale i sałata, panie tego, delicja, 
zwłaszcza jeśli dobrze przyrządzona, z 
śmietaną... 

Naraz dzwonek i nim suweren zdążył 
ostatecznie zadecydować: mizerja czy sa- 
tata, gdy w drzwiach gabinetu stanął jego 
kolega klubowy suweren Zawadjacki. 

Suweren Mamutowicz był mocno nieza- 
dowolony, że mu przerwane jego dolce far 


rów, ciemne kontury baszt — wszystko to 
wywołuje iluzję, że jakąś czarodziejską 
mocą zostałeś przeniesiony na kilka stuleci 
wstecz. Biała noc jeszcze bardziej ten u- 
rok i iluzję potęguje. Zdaje się, iż masz 
przed s nie żywe, śpiące miasto, lecz 
miraż, który za chwilę rozpłynie się w błę- 
kitnawej mgle czarodziejskiej, drażniącej 
nerwy białej nocy. 
. W niemym zachwycie przesiedziałem 
kilka godzin na oknie w mieszkaniu posła 
naszego w Rewlu Neumana, u którego zna- 
lazłem gościnny nocleg. 
Rewel daleko bardziej jest estońskiem 
miastem, aniżeli Ryga łotwskiem. Niższe 
Rewla wcale już nie mówią po ro- 
syjsku — dlatego też na ulicach rosyjskie- 
go prawie nie słychać. Jeżeli i wychodzą 
rosyjskie pisma, to są wydawane przez ro- 


|syjskich emigrantów i kolportowane do 


Rosji. 

Estonja pod ledem ekonomicznym 
rozwija się te Awrę Ma dodatni bilans 
handlowy. Jest to rezultat przedewszyst- 
kiem tranzytu, gdyż Rewel jest pon 
punkter, przez które idą towary do Rosji, 
z drugiej strony eks do tej samej Ro- 
sji zboża i masła, drzewa do Anglji. 

aogół jednak Estonja jest krajem 
chłopskim, jednak z silniejszą tendencją do 
uprzemysłowienia się, aniżeli Ryga 
wskutek swego bezpośredniego sąsiedztwa 
z centrum Rosji i doskonale urządzonego 
największego na północy portu, jakim jest 
port w Rewlu. 

Miłe robi wrażenie port w Rewlu — ży- 
cie wre, pełno statków angielskich, amery- 
kańskich, niemieckich, skandynawskich, ła- 
dujących i wyładowujących towary. I jeżeli 


— 


: wewnętrzna frakcji, 


TE 


„ROBOTNIK”, środzę 5 lipca 1922 r. 


niente (słodkie nieróbstwo) i spokojny tok 
myśli, lawirujący iędzy mizerją, a sa- 
łatą, nie dał wszakże tego znać po sobie, 
lecz przeciwnie, spostrzegłszy niezwykłe 
podniecenie kolegi Zawadjackiego, nader 
łaskawie go przywitał, z zaciekawieniem 
pytając o powód tak wczesnej wizyty, 

Suweren Zawadjacki przysunął się z fo- 
telem do Mamutowicza, starł chusteczką 
pot z czerwonego karku, poczem, nachy- 
liwszy się do ucha drugiego prawodawcy, 
wycedził: 

— Waż-ne spra-wy; 

Krzaczeste brwi Mamutowicza nagle 
przesunęły się aż pod samą nietykalną czu- 
prynę, usta automatycznie się rozwarły i 
cała postać pana posła przeistoczyła się w 
jeden znak zapytania, 

ú ob GE znowu nachylił się do ucha 
olegi, ; 

— Sprawdźcie, kolego, czy możemy bez- 
piecznie rozmawiać, Czy nas kto nie pod- 
słuchuje. 

Mamutowicz ociężale podniósł się z 
miejsca, cicho uchylił drzwi na korytarz, 
prowadzące, a upewniwszy się, że nikt nie 
podsłuchuje, wrócił na swoje miejsce. 

-= Mówże, kolego, co się stało? 

—— Ważne sprawy, zo ważne spra- 
wy. Ubieraj się pan. Idziemy na naradę, 

— Klub? 

— Gdzietam! Poufna narada. 

— Spis. ? 

— Może, ale sz... Sz... 

Te Zam...? Í 

Zawadjacki jeszcze bardziej przysunął 
się do gospodarza tak, że zupełnie wyra- 
źnie czuł, jak niby w febrze dygotały kola- 
na p. Mamutowicza, 

— Uważasz kolega, ta nominacja to o- 
czywiste wyzwanie w naszą stronę. To rzu- 

cenie nam rekawicy, którą my podejmie- 
my. Po-dej-mie-my. 

Mamutowicz poczuł naraz niezwykłą, su- 
chość w gardle. Czuł także, jak mu pot na 
czoło występuje i resztka włosów na łysi- 
nie na baczność staje. Przemógł się jednak 
i odparł, : 

— Niech magię a LA A mias od tego są 
wejenną partją. e ibyśmy w niezgo- 
dzie sami z sobą, gdybyśmy mieli rękawicę 
podejmować. Przecież jesteśmy partją po- 
kojową. Oni rękawicę, my — nie, Oni dru- 


Listy z 


(Korespondencja własna). 


Medjołan, 26 czerwca 1922 r. 


Opinja publiczna we Włoszech zajęta | 
jest w dalszym ciągu przesileniem, odbywa- 
jącem się w partji socjalistycznej; walka | 
na które partja siłą | 
rzeczy musiała się podzielić, a głównie re- | 
zułtat tej Walki odbije się na całem życiu | 
politycznem współczesnych Włoch. Łatwo 
tedy zrozumieć wagę, jaką słusznie wszyst- 
kie sfery polityczne i społeczne ewelucji so- 


` ejalistycznej przypisują. Narazie walki we- | 


wnętrzńe między t cją do współpracy | 
w rządzie z innemi partjami a tendencją do | 
bezwzględnego odseparowania się — para- | 
liżują działalność organizacyjną i pozapar- : 
lamentarną. W najbliższym czasie ma od- i 
być się bardzo ważny kongres Generalnego i 
Związku Pracy, na którym sprawa paktu, | 


obecne stosunki polityczne i układ sił na 

Wschodzie Eurepy utrwali się, przed Es- 

tonją stoją najlepsze konjuktury rozwoju 
onomicznego. 

Z Rewia prawie co dzień idą statki do 
Helsingforsu. Formalności prawie żadnych, 
a które są odbywają się szybko i sprawnie, 

Po czterogodzinnym pobycie na otwar- 
tem morzu w licznem towarzystwie mew, 
niezmordowanie jak gdyby z czyjegoś roz- 
kazu eskortujących nasz statek, zaczynają 
wyłaniać się kontury Helsingforsu, które 
położene na kilku półwyspach, głęboko 

jących się w morze, robi wrażenie 
bardzo dużego miasta. 

Helsingfors, miasto nawskroś nowocze- 
sne, które zaczęło rozwijać się dopiero od 
chwili przyłączenia Finlandji do Rosji. 


Tu już wpływów Rosji nie znać prawie. 
a słabym ich wyrazem jest pomnik Ale- 
ksandra II i ki m nych gma- 


chów, jak dawny Sejm, bibljoteka uniwer- 
24 sy wybudowanych w stylu petersbur- 
e lego viii z epoki Aleksandra II i Mi- 
cłaja L 

Natomiast znać bardzo silny wpływ 
skandynawskiej kultury, Wszystkie osta- 
tnie budowy, jak imponujący dworzec cen- 
tralny, teatr, muzeum, narodowy kościół, 
są już to granitowe szare masywy nółrocy. 
Imponuje Helsingfors swoją czystością 
rządkiem i temi oki udogodnień i tro- 
ską o potrzeby lu i, któ: widać na 
każdym kroku. Moc tramwai elektrycz- 
rych nietylko w centrum miasta, lecz 1 łą- 
czą podmiejskie gminy. P5ł godziny 
jazdy takim tramwajem i jesteście już na 
wsi, pół godziny lub godzinę spaceru pie- 
chotą przychodzicie do innej gminy i stam- 
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śą, my —- nie. Zobaczymy, kto wcześnie 
się zmęczy, 
het Co też kolega wygadujesz! Jesteś 
my za pokojem, lecz nazewnątrz, ale p 
cież nigdy z nimi. Taka kandydatura — $ 
prowokacja. to wyzwanie, to... to... to san 
nie wiem co. 
— Właściwie to ja dotychczas nie wie 
co my temu kandydatowi zarzucamy? 
— Otóż to właśnie. W tem tkwi 


śnie cała perlidja tego wyzwania, że m 
nic takiego zarzucić nie możemy. ` Przecie 


anioł i tenby się wściekł. 
Mamutowicz bronił się jeszcze: 
— A może... możeby lepiej dać spa 
Człowiek strzela a Pan Bóg kule ną 

Oni chcą tak, a może wyjść inaczej. 
— Ale też zrozum kolega, że jak czło 
wiek nie będzie strzelał, to Pan Bóg mi 
będzie miał co nosić. 

— I to racja — zgodził się Mamuto 
wicz — ale zważ kolego, że ja, panie tegc 
spokojny człowiek, nigdy żadną bronią. 
ani na wojnie nie byłem... możeby tak bel 
zemnie? a 
— Co, kolega wyłamujesz się, a możó. 
mu już mandat nie miły? Co? | 

— Ależ owszem. owszem. Rozumiem 
solidarność, panie tego, 

— Więc ubierajmy się i idźmy. 

— A dokad to? 

— Do mieszkania samego pana..—da 
kończył Zawadjacki szeptem w samo ucho 

Suweren Mamutłowicz aż się uniósł 
pozostał w pozycji ni to stojącej, ni to sie 
dzącej. 

— Co?24! 

— Taktlf 

— To może byśmy oddzielnie poszli 
każdy z osobna. Bezpieczniej. 

— Racja. A zapamiętajcie, kolego 
hasło, którem należy wylegitymować się 
„Noblesse“, ' 

— Tak mi się w głowie miesza, że bo 
ję się, bym jakiejś innej „Sarmacji” lub; 
Partji' nie wymienił. 

— Broń Boże, „Noblesse'. Taka 


kój. 


si. 


wa, i 
Suweren Zawadjacki wyszedł, Po 14 
minutach wyszedł także suweren Mamutos ' 
wicz, rzuciwszy służącej dyspozycję: 


— Mizerja będzie! 


Roman Boskt. 
Włoch. 


istniejącego między największą włoską or 
ganizacją zawodową, a partją socjalisty 
czną zostanie poruszona i ostatecznie ror4, 
strzygnięta. Kongres ten budzi poważne '04. 
bawy w gronie opozycji socjalistycznej, 
gdyż zadać on może cios ostateczny ten- 
dencjom, które dotąd panowały w za 
dzie partji. 

Jedną z najbardziej przykrych niespo 
dzianek, jakie spotkały Włochy w ostatnich 
czasach, było nieratyfikowanie układu hand 
dlewego, zawartego w Genui z Rosją; od- 
mewa Sowietów tembardziej zdziwiła opi: 
nję Ż waters iż poprzednio starano się j 
przekonać, iż układ handlowy włosko-ra 
syjski jest pierwszym krokiem do zupełn 
go porozumienia się obydwu krajów, 
Spr. Zagr. nader dobitnie zaznaczał swe 
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BAGR |: 
tąd innym tramwajem wracacie do miast 
W każdym tramwaju dalej idącym p 
wejściu są specjalne półki na pakun 
goie każdy je składa i siada, bedąc spo 
ojnym. że nic mu nie zginie. Dawniej przed 
wojną Finlandja wogóle nie znała złodzi 
tramwajach nie było konduktorów, baj 
wisiała przy wejściu puszka, do której każ-| : 
dy wrzucał należną sumę zą przejazd, w 
restauracjach i bufetach każdy sam obli 
czał, co się z niego należy i równieź rzucał 
uszki. er 
ziś już tego niema. Ale jeszcze dziś 
hotelach, lokatorzy na noc wystawiają s 
je obuwie na korytarz, wychodząc na mia 
sto, nie zamykają swego pokoju. a 

Ładnie wygladaliby tacy „irajerzy” 
Warszawie. 

Specjalny urok Helsingiorsu to te wy- 
sepki, których pełno w zatoce, a które c 
sto z miastem lub między sobą są połączo-|. 
ne mostami, co umożliwia tramwajową 
munikącję. Inne mają komunikację p 
pomocy motorówek, 15 minut jazdy 
motorówką i jesteś już na wyspie, stano- 
wiącej jeden wielki las sosnowy z wi i, 
w których wielt mieszka okrągty rok, ma- |. 
jąc z miasta elektryczność i połączenie te- |, 
lefoniczne. Mieszkania, wille są proste, ale 
estetyczne, widać, że ci ludzie umieją żyć 
ładnie, dostosowując się do otaczającej 
przyrody surowej, lecz przedziwnie pięk- 
nej w tej swej surowści i powadze. Te œ- fi 
śólne pierwsze wrażenia odrazu kat yy 
ją człowieka przychylnie i z szacunkiem do |; 
Finlandczyków. Bliższe poznanie ich, zor- fi 
jentowanie się w ich życiu i pracy tem sza- |, 
cumek jeszcze bardziej wzmacnia. RJ 
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l niewątpliwe sympatje dla Rosji w okresie 
genueńskim, ale Rosji nie o sympatje mini. 
strów włoskich chodzi, lecz o uznanie ich 

, a tego układ nie zawiera. 

Ostateczny cios, zadany. komunizmowi 
przez przyjązd i zachowanie się delegacji 
rosyjskiej w Genui, prowadzi konsekwent- 
nie do likwidacji instytucji  komunistycz- 
nych we Włoszech i gdyby nie irea 
wnętrzny, trawiący socjalizm włoski, byli- 
byśmy świadkami masowego nawrotu do 


L 
W tych dniach otrzymaliście zapewne 
l telegraficzną wiadomość o otwarciu 


| steśmy zdania, iż Izby 


del i przemysł istotni 
otwarcie takiej z 


handi 
liwie : 


między 
dlowy z 12 maja r. b. prasa włoska uważa 
jako objaw polityki. pokojowej ze strony 


Zw. Metalowy odm 
| na swej 


Otrzymaliśmy list następujący: 

- Warszawa, dn. 4 lipca 1922 r. 

Szanowni Towarzysze! 

Ogłoszenia uliczne donoszą, że poseł 

i ma odbyć zgromadzenie w 

gdzie mieszczą się Związki Zawodowe, 

łórą zarządza Komisja Gospodarcza z: 

ramienia oddziału Związku Metalowców. 

|, Ponieważ Łańcucki o zezwolenie na 

odbycie zgromadzenia do nikogo się nie 

zwracał, a gdyby nawet się zwrócił. zezwo- 

lenia by nie dostał, przeto „wysylamy mu 

„DA jego ręce pismo, e Wam załączamy 

wj o ogłoszenie w Szan. Dzienniku. 
(—) Andrzej Teller. 


Warszawa, dn. 4 lipca 1922 r, 
Łańcucki, poseł na Sejm 
| Warszawa. 
ogłoszeń ulicznych dowiadujemy się, 
y ae pes b. m. o er Tae pd 
JRR wórzu posesji przy ulicy Lesz- 
E ke 53 zamierza Pan odbyć zgromadze- 


W rc, nia PROPO 
wet do Komisji Gospod Ainin sgh to 


Proces posła Dabah, 


DRUGI DZIEŃ ROZPRAW. 


„_, Po stwierdzeniu, że prawie wszyscy 
świadkowie się stawili; sąd ienei 
wczoraj rano otworzyć rozprawy. Po od- 
czytaniu aktu oskarżenia pos. Dąbal na ste- 
reotypowe pytania o winie odpowiada, że 
„QO winy się nie poczuwa , wyjaśnienią zaś 
co do treści swych przemówień pragnie 
pe w formie obszernej. 

Zbadano następnie w charakterze 
świadków: marszałka Sejmu Trąmpczyń. 
[skiego i naczelnika kancelarji sejmowej p. 
Pomykalskiego, którzy stwierdzili, że ist- 
| ać zupełna swoboda meldowania nowych 
[= cji sejmowych. Sąd stwierdził, że ist- 
| 


sji, 
a 


i 


z 
w 


nienie frakcji sejmowej komunistycznej, 
złożonej z posłów .Dąbala i Łańcuckiego, 
Jest faktem znanym i nie wymagającym do- 
datkowych dowodów. 
Pr czynnościach wstępnych sąd 
Przyjął deklarację kilkunastu Świadków, 
= „SĄ bezwyznaniowi i zastąpił przysięgę 
religijną uroczystem przyrzeczeniem zezna- 
wania prawdy. 
Poseł Dąbal wygłosił z kclei przeszło 
wuścdzinną mowę w tonie wiecowym, 
Przerywaną częstemi uwagami przewodni- 
£zącego który usiłował utrzymać go w kar- 
lą procedury, Mowa ta miała na celu 
Wyjaśnienie stanowiska ideowego pos. Dą- 
bala, nie wychodziła jednakże poza es 
| oGólników. skorżony twierdził, iż należy 
do komunistycznej fakcji sejmowej, która 
lest odrębną əd partji komunistvcznej, a 
Brzemówieniach swych nie wychodził po 
+ granice swego mandatu, Do gwałtów 
UE wzywał, wyjaśniał tylko swe poglądy. 
„a Przesuwa się następnie przed oczyma 
widzów charakterystyczna  galerja typów 
se ich, powcłanych jako świadkowie 
(uł "żenia, Nie umieją opowiedzieć jaka 
ma treść przemówienia Dabala, nie orjen- 
JĄ się zuncinie w kwestiach politycznych 
bv” oł Tych. twierdza tylko z uporem, żę 
stwową m Zi i że Dabal „mówił antypań- 
miejski „ „| zytem św. Delatowski radny 
p ani Prawicy plącze się w sprzecznych 


c 


N 


| Polski, Warto podkreślić tę opinję, ponie- 
| waż prasa ta dotychczas zarzucała nam 
gorliwie  militaryzm, nie szczędząc kle- 
ptr po plecach i nauczek o potrzebie po- 
ju w Europie. 
Dziennikarze włoscy, powrócili w 
tych dniach z Polski, i o ile nam wiadomo, 
przejęci są wielkim entuzjazmem dla na- 
szego price Jaki będzie RTA e RE 
wy polskiej na tutejszym terenie? Czy 
dziennikarze, zwiedzający Polskę zdawali 
sobie dokładnie sprawę ze swej misji? Czy 
nie zanadto kinematograficznie pokazywa- 
no im Polskę i czy skład mean odpo- 
wiadał istotnie poziomowi, j 


ego tutaj, na 
zachodzie od dziennikarza się wymaga? 
Oto pytania, na które przyszłość da nam 
odpowiedź, a w miarę ania się ar- 
tykułów o Polsce, postaramy się czytel 
naszego zapoznać z ich treścią. 


jednocześnie przygotowuje się strajk ban- 
kowców. 


| wiedzą dobrze, iż ośmiogodzinny dzień ro- 

| boczy jest jedną z największych i najistot- 
niejszych zdobyczy w długiej walce kapi- 

I 

tału z pracą. Kappa. 


| Odprawa p. Łańcuckiemu. 


awia udzielenia pozwolenia na wiec 


posesji. 


cej wyżej wymienioną posesją, o udzielenie 
mu zezwolenia na odbycie zgromadzenia. 

Wobec tego niniejszem prosimy przy- 
jąć do wiadomości, że na odbycie wyżej 
wymienionego zgromadzenia  sprawozdaw- 
czego w posesji przy ulicy Leszno Nr. 53 
pod żadnym warunkiem nie udzielamy ze- 
zwolenia, a za wszelkie następstwa nieza- 
stosowania się do naszej odmowy robimy 
odpowiedzialnym Pana, względnie zwołują- 
cych zgromadzenie. 

` (—) Wł. Gawroński. 


Jednocześnie delegaci i mężowie zau- 
fania robotników fabryk metalowych po- 
wzięli uchwałę następującą: 

Delegaci i mężowie zaufania meta- 
lowców protestują przeciwko używaniu 
terenu Związków dla celów partyjnych i 
politycznych przez posła Łańcuckiego. 

| Zważywszy, że używanie związku 
jako placówki komunistycznej m że spo- 
wodować rozbicie i osłabienie .. za- 
wodowego, delegaci i mężowie zaufania 
protestują przeciwko tej taktyce i żąda- 
ją zaprzestania komunistycznej polityki 
na terenie związków. 


| zeznaniach, co sąd mu wytyka, daremnie 
żądając, aby dał nareszcie wyraźną odpo- 
wiedź. 

Nareszcie wnosi światło w te mroki 
tow. Jaworowski, składając jasne i dokła- 
dne zeznanie o wiecu w sprawie 8-godzin- 
nego dnia roboczego. Dąba! wygłosił na 

m wiecu nieznaczące przemówienie bez 
określonej treści, tak iż tow. Jaworowski 
nie uważał za potrzebne cokolwiek prosto- 
wać i wystawiać nowych mówców. 

Sąd poczyna interesować się kwestją, 
itak socjalizm pojmuje „Rewolucje sócjal- 
n" i czy wszystkie stronnictwą socjalistycz- 
ne stoją na śruncie nieuniknionei przyszłej 
rewolucji. Z wiclką uwaga sąd wysłuchu- 
je wyjaśnień tow. tow. Jaworowskiego i 
Debrowolskiego, którzy pouczają sąd, iż 
socjalizm stoi na gruncie  nieuniknionego, 
jako konieczność dziejowa, zasadniczego 
przeksztat:enia stosunków społecznych — 
i to nazywa „rewolucją socjalną”. Z kolei 
ip. Łańcucki wygłasza poglad swojej dwu- 
głowej frakcji sejmowej, oświadczając. że 
komuniści polscy wybuch rewolucji w Pol- 
sce uzależniają od rewolucji na Zachodzie. 

Tow. Malinowski dziwi się, poco go 

powołano na świadka gdyż przemawiał z 
innej trybuny i Dąbala nie słyszał. 
„ Tow. Reger zeznaje, że miał wrażenie, 
iż p. Dąbalowi w jego przemówieniu cho- 
dziło nie tyle ó zwalczanie Rządu, czy Pań- 
stwa, ile o zwalczanie P, P. S, 

Kilku świadków przybyłych z okręgu 
Tarnobrzeskieś, (okr. wyborczy Dabala), 
atestuje ziałalność Dabala. jako miejsco- 
wego społecznika, P. Dąbal zakładał wy- 
twórnie koszykarskie. przyczynił sie do po- 
stawienia pomnika Wolności, udzielał po- 
rad włościanom, był b. pilnym aplikantem 
adwokackim i t. p. 

Jeszcze kiiku świadków z Ch.-D. wv- 
kazuj2 w zeznaniach swych swą niezdol- 
ność do powtórzenia treści przemówienia 
Dąbala bodaj w, najogólniejszej formie i 
nie odróżnia swoich subjektywnych sądów 
od faktów. ; 

Posiedzenie z przerwą dwugodzinną 
trwało od sodz. 10 rano do 9 1 pół wiecz. 

Dziś dalszv ciąć rozpraw. Przesłucha« 
me świadków zajmie zapęwne jeszcze dwa 


| „ROBOTIIX”, śróda, 5 Ipea T922 r. 


w Wilnie 


Szczegóły krwawych zajść wileńskich, 
wywołanych przez odczyt Chamca, przed- 
stawiają się następująco 

eński „Rozwój“ urządził cykl od- 
czytów o żydach Jaxy-Chamca, zawodowe- 
go żydożercy, który ze swojemi odczytami 
objeżdża cały kraj, uprawiając wszędzie 
antysemicką agitację. 

Ponieważ pierwszy odczyt miał cha- 
rakter podburzający, delegatura rządu za- 
broniła dalszych odczytów. Pomimo to, en- 
decki „Dziennik Wileński" umieścił we- 
zwanie do zebrania się na odczyt. I rzeczy- 
wiście, w niedzielę, po nabożeństwie w ko- 
ściele Jezuitów, zebrał się tłum przed salą 
miejską, gdzie miał się odbyć odczyt. 

Wejścia do sali stezegło kilku poli- 
cjantów, ale wobec tego, że zebrany tłum 
przybrał groźną postawę, wezwano jeszcze 
rezerwę w liczbie kilkunastu policjantów. 

Widząc większy oddział policji, tłum 
na chwilę uspokoił się, ale wówczas jakiś 
kąd urządził przed kościołem św. Kazi- 
mierza wiec, po którym powrócono pod sa- 
lę miejską. Na wezwanie policji do rozej- 
scia się, z tłumu padły o „bić ży- 
dow! bić policję! Wówczas aresztowano 
kilka osób, ale po spisaniu protokułu pu- 
szczono je. 

Tłum w dalszym ciągu manifestował i 
pie ustępował z przed sali miejskiej, we- 
zwano więc policję konną, która rozpoczę- 
ła rczpraszać zebranych. Podczas utarczki 
z policją, tłum obalił iednego policjanta 
wraz z koniem, drugiego ściągnięto z konia. 
Rzucano na policję kamienie i cegły Jedne- 
mu policjantowi odebrano karabin. Ze stro- 
ny tłumu padły strzały do policji. Policja 
odpowiedziała strzałami w górę. W tłumie 
padł jeden zabity, według zeznań policji, 
zabity on został strzałami, pochodzącemi z 
tłumu. Policja wycofa.a się do 5-go komi- 
sarjatu na Piwnej. Komisarz rozkazał roz- 
ładować broń. Manitestanci otoczyli komi- 
sarjat, wtargnęli od tyłu, żądając wydania 
komisarza. Przybyłe rezerwy policji aresz- 
towały tych, którzr wtargnęli do komisa- 
rjatu. Koło godz. 7 wiecz. tłum zaczął wy 
bijać szyby na ul. Rudnickiej, bić żydów i 
rabować odzież i obuwie. Jest kilku ciężko 
poturbowsnych. 

Na czele części tłumu udał się gen. Ko- 
narzewshi konno do Komendy Policji, żą- 
dając uwolnienia aresztowanych. 

To wystąpienie generała na czele za- 
narchizowanego lłumu i bezprawne żądanie 
uwolnienia aresztowanych, postawione po- 
licji (jakiem prawem p. generał miesza się 
do czynności administracyjnych?) — budzi 
nietylko zdumienie, ale i obawę o los armji. 
Jeżeli generał, pozostający w czynnej służ- 
bie publicznie występuje w obronie endec- 
kich wichrzycieli, jeżeli nadużywa swojej 
BA — nie powinien być cierpiany w sze- 


regach. 
Prokurator zwrócił się do tłumu, wy- 
jaśniając niemożność wypuszczenia are- 
sztowanych bez przesłuchania, : 
Ogółem aresztowano 43 osoby, Wszy- 
stkie, po przesłuchaniu zwolniono (władze 
są bardzo wzślędne, gdy chodzi o endeckich 
ppe Obecnie panuje w mieście spc- 
ój. ; 
ODEZWA KOMISARZA RZĄDU DO MIESZKAŃ- 
CÓW M. WILNA. 


Wilno, 4 lipca. (PAT). Dzisiaj w nocy rozpłaka- 
towano na murach miasta następującą odezwę, pod- 
pisaną przez delegata rządu polskiego w Wilnie p. 
Romana: 

„Do ludności miasta Wilna. 

Smutne a godne największego ubolewania zaj- 
Ścia, jakie miały miejsce w dniu 2 lipca, wywołują 
iałszywe komentarze. Rozsiewane pogłoski, nie o- 
parte na objcektywnie stwierdzonych faktach, bu- 
dzą bezpodstawny niepokój i rozgoryczenie wśród 
szerszych mas społeczcństwa, co jednocześnie jest 
wyzyskiwane przez czynniki wrogie polskiej pań- 
stwowości. Wzywam przeto całą ludność m. Wilna 
do zachowania spokoju i nie dawania posłuchu roz- 
siewanym fałszywym wieściom. 

Ufając, że społeczeństwo przyjdzie władzom z 
pomocą, w pieczy nad utrzymaniem spokoju w mie- 
ście, oznajmiam równocześnie, iż wszelkie usiłowa- 
nia występnych jednostek wywołania niepozoju, 
będą ścigane z całą surowością prawa. 

Akcja dochodzenia w sprawie zajść 2-go lipca 
spoczywa w rękach władz prokuratorskich i śled- 
czych, które po należytem wyświetleniu sprawy, 
pociągną winnych do odpowiedzialności.” 


SYTUACJA W WILNIE. 


— Dn. 3 b, m. wieczorem odbyła się w Wilnie 
konferencja stronnictw lewicowych, które zamie- 
rzają wydać wspólną odezwę do ludności, 

— Dzień oneśdajszy minął spokojnie, Drobne 
usiłowania wywołania zamętu szybko opanowała 
Póty Wczoraj od rana panował całkowity spo- 

ój. 
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Czasopisma nadesłane. 


„Crałika Polska" — wyszedł z druku zeszyt 6 
czerwcowy, 


R. TAS" 


Krwawe zajścia | Kronika sejmowa. 


Dziś o godz. 12 w posiedze- 
nie plenarne Związku Polskich Posłów So- 
ejalistycznych. Obecność wszysikich tes. 


(—) Bariicki. —_. 


s , Wa 
EXPOSE P. ŚLIWIŃSKIEGO I ORDYNA-- 
NACJA WYBORCZA, + ` 


Dziś nowy rząd p. Artura Śliwińskie- 

go staje pierwszy raz przed pełnym Sej- 
mem. Prawica przygotowuje się do gene- - 
ralnego ataku na Rząd już na dzisiejszem 
posiedzeniu. Istnieje zamiar zażądania gło- 
sowania nad zaułaniem dla Rządu odrazu 
po wygłoszeniu expose przez p. Śliwińskie- 
go — przed dyskusją! Nie trzeba wyka 
wać, że takie żądanie, to rażąca niedorzecz- 
ność i zupełne spaczenie podstawowych po- > 
jęć parlamentaryzmu; nie można bowiem. 
głosować wniosków przed dyskusją m 
riemi, Wniosek o zaufaniu przed dysku 
nad expose wogóle nie może być poc 
pod peros 

tinowisko wobec Rządu klubów t. 
prawego centrum i zachowanie się ich px 
czas głosowania nad zaufaniem budzi. 
wszechne zainteresowanie, W Klubie 
cy Konstytucyjnej obradowano całe po 
łudnie wczorajsze i obrad nie uk 
Nie ulega wątpliwości, że przeważy 
iż należy Rządowi udzielić votum za 
na pełnej Izbie, skoro Klub poparł ka 
daturę p. Śliwińskiego na Komisji Głó 


a £AGBX1 JA 


pozycji, albo przynajmniej 3 
do wstrzymania się od głosowania, 
z nastrojów większości klubu nie mają 
wodzenia. Dziś K. P. K, ma ukończyć 
obrady i powziąć uchwałę. Dziś ma si 
nież naradzać Klub Mieszczański, k 
bezwzględna opozycyjność poddawana 
poważnie w*wątpliwość. 
Porządek dzienny dzisiejszego p 
dzenia przewiduje poza expose trzecie 
tanie nad projektem ustawy o ordy 
wyborczej. Jak już donosiliśmy, prawica 
dąży obecnie do przedłużenia okresu isti 

nia obecnego Sejmu przez przewleka 
rad nad ordynacją. Prawdopodobnie 
wiony będzie z tej strony wniosek « 
słanie projektu ordynacji do komisji 
stytucyjnej, rzekomo dla uzgodnienia 
jętych już w drugiem czytaniu aw 
projektem komisji. Zw. Lud.-Nar., k 
przy drugiem czytaniu przyłączył sic 
kompromisu, zmienił obecnie stanowis 
łącznie z innemi klubami prawicy dąży de" 
obalenia tego kompromisu. . FI 
Dla zajęcia wspólnego stanowiska w 
sprawach, stojących dziś na  porzą 
iennym, z inicjatywy prezydjum P. 
Piasta zwołana została na godz. HE 


narada przedstawicieli klubów le 


LJ 

Porządek dzienny dzisiejszego 324 posi 
Sejmu o godz. 4-ej po poł, przewiduje: 1) Æ 
pana trezydenfa ministrów. 2) Pierwsze, a 

alnie dtugie i trzecie czytanie ustawy w prz 
cie retyfikscji zarządzeń o sądach, ustano 
przez Rządzącą i Plebiscytową Komisję 
juszniczą Górnego Śląska. powziętych 4 
czerwca 1922 rokn w związku z przekazami 
tę Komisję terytorjów przyznanych Polsce 
com w myśl Traktatu Pokoju, podpisanego | 
salu dnia 28 czerwca 1919 roku. 3) Trzecie 
nie ustawy o ordynacji wyborczej do Sejmu 


natu. jj 2. 
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śronika pol tycz 
O UKŁAD W SPRAWIE OPCJL 
Wymianć not między Litwą a Pols 

Ay 
W odpowiedzi ma notę polską z dn, 31 
r. b. proponującą rządowi litewskiemu w 
iecenia Rady Ligi Narodów z dnia 12 
wszczęcie rokowań bezpośrednich między | 
dami w sprawie opcji — litewski minister | 
Jurgutis przesłał w dn. 6 z. m. telegram 
polskiego, w którym wyraża swój pogląd m 

wę, P. Jurgutis nawraca mianowicie zoa 
mowy suwalskiej z dn, 7 października 1920 
leżniając wszczęcie rokowań w 
wypełnienia przez rząd polski warunków 
suwalskiego. Jednocześnie p. Jurgutis | 


ek dację Rady Ligi Narodów z dn. 
rekomendację y OARA iata 


dnio układu polity 


- 


w tym sensie, jakoby i 
o opcji od zawarcia uprze 
polsko-litewskiego. ) s 
Na ten telegram minister spr. zagr. p. N 
wicz odpowiedział notą, datowaną dn. 2 li 
ra prostuje fałszywa argumentację p, J 
do treści i charakteru zalecenia Rady 
powołując się przytem na protokuł posiedz 
dy Ligi z dn. 12 maja. 2 
P. Narutowicz stwierdza, że wedłłg wł 
wyrażenia p. Jurgutisa, Rada Ligi wyraziła 
nie, aby sprawa opcji była uregulowana n 
obu stronami, że pozatem charakter układa, 
zanego przez rezolucję Rady, przyjętą na j 
siedzeniu, poświęconym sprawom mniejszości 
cji, nie może nasuwać żadnej wątpliwości. W: 
dząc z powyższego nota polska propenuje rz 
litewskiemu, aby odstąpił od swego obecn 
nowiska, niezgodnego z dezyderatami R. 
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| «ie starał się odwlec uregulowania magłącej spra- 
z *y $ 
E Powołując się na notę z dn. 31 maja nota pol- 
| sba kończy wezwaniem o wskazanie miejsca roko- 
woń na temat prawa opcji, przyczem zaznacza, że 
o =d polski gotów jest zawsze wdrożyć ni 
| ame i niezależnie od rokowań o opcji wstępne 
|. pertraktacje z rządem Ktewskim, mające na celu 


--agulowanie innych spraw, „dotyczących dobrych 


stosunków, sąsiedzkich pomiędzy Polską a Litwą”. | 
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NOWA ZEMSTA POLITYCZNA. 
- Berlin, 4 lipca, — (P. A. T.). Wolff. 
= Wczoraj około godz. 8-ej wieczorem w ko- 
| aji Grünewald napadło na publicystę Ma- 
Ssymiljana Hardena w pobliżu jego miesz- 
-mia dwóch ludzi, którzy go obili laską 
famową. Hardena, który ma 5 ran na gło- 
"te, odnięsiono nieprzytomnego do miesz- 

e, Fah : 


"Policji udało się aresztować jednego 
'; sprawców. Jest to 18 letni student. 
Przy aresztowanym znaleziono laskę gu- 
ową. Skonfrontowano go z Hardenem, 
5 Ecce przyszedł do przytomno- 

si 


| «4. Harden rozpoznał natychmiast spraw- 


če napadu. Późnym wieczorem do o 
_. Herdenowi operacji, jakkolwiek rany są 


/ ściężkie, to jednak życiu Hardena nie grozi 


siebezpieczeństwo, 


ges r "OWE POGRÓŻKI REAKCJONISTÓW. 
1 A Berlin, 4 lipca. (PAT) (Havas). Organ 
 »sakcyjny „Słaatsbirger-Zeitung", omawia- 

c sprawę zamordowania ministra Rathe- 
a, zaznacza, iż nie jest to ostatni mord 
y , dokonany w Niemczech, i że na- 
zamachy winny być” skierowane 
Francuzom, przebywającym obe- 


ACJE REPUBLIKAŃSKIE 

waz W BERLINIE. 

~ Berlin, 4 lipca. — (P. A. T.). Oczeki- 

" Wane z napięciem dzisiejsze demonstracje 

-mialy w ogólneści przebieg bardzo spoko- 
szel- 


uy. O godz. 1-ei zaniechano pracy. 
f rj ystkich stron miasta 


«żę 


ruch ustał, Ze wsz 
oczęły się zbierać organizacje z orkiestra- 
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„ROBOTNIK”, śrada, 5 lipca 1922 r. 


m O Z NE 


ZMIANY NA PLACÓWKACH KONSULARNYCH. 


Naczelnik Wydziału ogólnego M. Spr. Zagr. dr. 
Straszewski został mianowany konsulem general- 
nym w Kanadzie na miejsce p. Okełowicza, który 
objął dyrekcję Urzędu Emigracyjnego w Warszawie. 

Dr. Sylwester Gruszka,. naczełnik wydziału 
konsularnego w Min. Spraw Zagr. etrzymał nomi- 

| nację na konsula w Trjeście. Naczelnikiem Wy- 
działu konsularnego został dr. Karoł Poznański 


| TELEGRAMY. 


Położenie w MŃiemczech. 


mi czerwonemi sztandarami podążające W 
kierunku zachodnich dziełnic miasta. Śpie- 
wane międzynarodówkę oraz inne pieśni 
rewolucyjne. Wznoszono liczne okrzyki na 
cześć republiki, oraz głośno objawiano po- 
tępienie dla knowań monarchistycznych. o 
godz. 6-ej demonstracja zakończyła Się. 
Spokoju nigdzie nie zakłócono. Liczbę de- 
monstrujących cbłiczają na pół miljona. 


O OCHRONĘ REPUBLIKI. 


Berlin, 4 lipca. — (P. A. T.). Rada 
Państwa przyjęła projekt ustawy, w spra- 
wie ochrony republiki 48 przeciwko 18 gło- 
som. Przeciwko tej ustawie, poza bawar- 
czykami, śłosewali przedstawiciele Prus 
Wschodnich i Zachodnich, Brandenburgji, 
Pomerza, Górnego i Dolnego Śląska Szłez- 
wika-Holsztyna i Hessen-Nassau, Na tem- 
że posiedzeniu przyjęto projekt ustawy w 
przedmiocie amnestji 55 przeciwko 11 gło- 
som. Przeciwko tej ustawie głosowali przed- 
stawiciele Bawarji i Bremy. 


— W sejmie pruskim ukończono wczoraj pierw. 
sze czytanie ustawy o ochronie republiki. 

— Senat hambursku zdecydowal 
wielkiej sali obrad portret (Wilhelma. 

— Rząd niemiecki zarządził rozwiązanie oT- 
gamimacji wojskowej pod nazwą „Stałowy heim“ 
oraz Zaiązkt żelnierzy bronzowych”, 

— Minister spraw  wanętrznych rozwiązał 
„Zwiazek przwdzówych| Niemców* ze  wszystkie- 
m. jego oddziałami* krajowemi, okręgowema i lo- 
zalaemi, 

— W poniedziałek po południu toczyły się ro- 
kowania przedstawiali partji socjalistycznych w 
sgmawie pztapiewia niezależnych do rządu, 


“umat s 


Sprawa rozbrojenia, 


EE 
Ee e Y KOMISJI TYMCZASOWEJ LIGI 
NARODÓW. 


4 lipca, (PAT). Dnia 4 lipca b. r. w 
senatu rozpoczęły się obrady Komisji 


4, Komisja ta została powołaną do życia przez 
sromadzenie ogólne Ligi w r. 1920. Sesja jej o~ 
bocna jest czwartą z rzędu. Rozesłane na komisję 
| w styczniu i kwietniu r. b. do wszystkich państw 


"w skład Ligi ankiety, stanowią trzy 


AŻ 
sda 


| czenie, aby nie był zwiększany w ciągu dwóch 

e | Trzeci dotyczy warunków  połitycznych, geo- 

p 8 -aficznych i specjalnych każdego państwa. Część 

Ę © ństw nadesłała już odpowiedzi. 

8 4 - Polska wobec postulatu rozbrojenia. 

| Odpowiedź Polski na wymienione kwestjonar- 

tusze zaznacza, że budżet wojskowy Polski od 1929 

| został zmniejszony o mniej więcej 50%. Jako 

> -AA polityczne i specjalne odpo- 
iż polska wymienia brak naturalnych ochron- 


z, 


h granic, defekty systemu kolejowego, będące 
ta z polityki trzech mocarstw zaborczych, 
BOK. yea wojennego, ' konfigurację centrów 
wy mysłu hutniczego i kopalnianego, położonych 


-fwiatowy konmes pałejany 


JATYWA MIĘDZYNARODÓWKI 
"ZW. ZAWODOWYCH, i 


aryż, 4 lipca, — (P. A. T.). Wczoraj 
o Się tu zebranie komitetu narodowe- 
owszechnego związku pracy IEG; 

którem Jouhaux zaznaczył, że nie- 
eckie organizacje domagają się przeciw- 
manewrom monarchistycznym poparcia 

ynarodówki syndykalistycznej, która 
ze się niebawem w Berlinie. Jouhaux 
nił również, że międzynarodówka 
kalistyczna zwołuje na grudzień 
stkią organizacje pacyfistyczne na 
y kongres pokojowy. 


alanda a pooma swieta | 
3 W tmrawie rozbrojenia, 


Ryga, 4 lipca, — (P. A. T.). Łotewska 
encja urzędowa komunikuje z Helsing- 
su, że fiński minister spraw zagranicz* 


ry 


bezpośrednio nad granicą niemiecką, stadjum or- 
ganizacyjne, w jakiem znajduje się armja polska, 
a wymagające inwestycji większych, niż w pań- 
stwach, mających dawne instalacje wojskowe i 
wreszcie okoliczność, że Polska jest otoczona przez 
państwa, nie nałeżące do Ligi Narodów i które 
przez to samo nie przyjęły zobowiązań, jakie wzięli 
na siebie w zakresie wojskowym członkowie Ligi. 
Plan rozbrojenia powszechnego, 

Drugie Zgromadzenie Ogólne Ligi Narodów po- 
leciło Komisji Tymczasowej maszkicowanie planu 
rozbrojenia powszechnego. Projekt takiego płanu 
został przedłożeny Komisji przez delegata angiel- 
skiego lorda Eshera w marcu 1922 r. Projekt ten 
detyczy tyłko wojsk lądowych metropolji i nie o- 
bejmuje kolonji, Przyjmując za podstawę 30,000 — 
Lord Esher proponuje ustalenie mnożnika nastę- 
pującegó: dla Belgji 2, dla Czechosłowacji 3, dla 
Danji 2, dla Francji 6 czyłi 180,000 wojska, dla 
Włoch 4, dla Jugostawji 3, dla W. Brytanji 3, dla 
Rumunji 3, dla Polski 4, czyli 120,000, 

Program Sesji Kom. Tymczasowej. 

Program sesji obecnej obejmuje: rozpatrzenie 
odpowiedzi na rozesłane wyżej kwestjonarjusze, 
dyskusję nad projektem lorda Eshera, rozpatrzenie 
genueńskiego projektu „pacte de non agression" i 
wreszcie wobec wzmiankowanych wyżej wątpliwości 
sprawa kompetencji komisji tymczasowej. 


kiego z notą w sprawie proponowanej przez 
Rosję konferencji w kwestji rozbrojenia. 
Nota oświadcza, że Finlandja uważa pro- 
pozycję rządu sowieckiego za najzupełniej 
zgodną ze swemi interesami. Rząd fin- 
landzki prosi o zakomunikowanie mu szcze- 
gółów propozycji oraz o zawiadomienie, 
które z zainteresowanych państw wyraziły 
już na tę propozycję swoją zgodę. 


Łotwa a Litwa. 


— Z powodu uznania Litwy de furo przez Radę 
ambasadorów, prezes ministrów łotewskich, Meje- 
rowics, wysłał wysłał do 
spraw: zagranicznych Jungutisa telegram gratula- 
cyjny, kańczący się życzeniami rozkwitu dla brat- 
niego narodu, 

— Ustępujący ze swego ustanowiska poseł fo- 
tewski na Latwie Bandrewięa, oświadczy? przedsta- 
wieietom prasy łotewskiej. że stosunki litewsko-ło- 
tewskie zaczęły się psuć z chwilą podpisania łotew- 
sko polskiej komwenoji kolejowej, zaś jeszcze bar- 
dmej pogorszyły się po konferencji baltyckiej w 
Warszewie i ratyfiokwaniu umowy: warszawskiej 
przez koastytuantę lotewską, 
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ktewskiego ministra, 


SOWIETY A SPRAWA KREDYTÓW. 


Paryż, 4 lipca. — (P. A. T.}._ Kores- 
pondent agencji Havasa i z Hagi, iż 
zabiegi dełegacji rosyjskiej zdają się być 
zwrócone w tym ki u, by zmusić dele- 
gacje państw do niezwłocznej odpowiedzi 


na jedyne pytanie, które obchodzi żywo de- ! 


legatów «sowieckich. Jest to kwestja kredy- 
tów. W razie braku odpowiedzi, delegaci 
rosyjscy mieliby być zdecydowani  przer- 
wać obrady. Gdyby Rosjanie wykonał ten 
zamiar wówczas spotkaliby się z jednemyśl- 
nem postanowieniem delegatów państw nie 
wprowadzania jakichkołwiek zmian w me- 
todzie pracy, która może wydać owoce i 
według wyrażenia jednego z najwybitniej- 
szych członków konferencji, — da możność 
państwom twstawienia się Rosjanom. 
którzy daża do użycia tych państw za na- 


rzędzie swoich celów. 


ULTIMATUM LITWINOWA. 
Londyn, 4 lipca. — (P. A. T.). Reuter 


donosi z Hagi, że Litwinow miał oświad- 
czyć, iż nie myśli pozostawać tu długo i po- 


wróci natychmiast do Rosji o ile w ciagu ` 


tvśodnia nie otrzyma informacji, na jakie 
kredyty Rosja może liczyć. 


Roges syndykalistów włoskich w Gengi 


W Genui otwarty został zjazd włeskiej 
federacji pracy, który ma zdecydować o 
stosunku federacji do partji socjalistycznej. 
Zjazd trwać będzie trzy dmi, pierw- 
szym dniu obrad wywiązała się ostra pole- 
mika między komunistami a socjalistami. 


Wojna domowa w Irlandii. 


— Walki w Dublinie trwają dałej, Ogółem było 
dotychczas 40 zabitych, 185 rannych i 400 wzię- 
tych do niewoli powstańców. 

— „Times” donosi z Dublina, że wojska naro- 
dowe w dalszym ciągu atakują ostatnią redutę po- 
wstańców ma Sackwille Street. Poddanie się oble- 
ganych oczekiwane jest lada godzinę. W; każdym 
razie są powody da przypuszczenia, "że większość 
powstańców, a w tej liczbie De Valera zdołali 
zbiedz i że conajwyżej 50-ciu pewstańców pozo- 
stało na placu dla abrony zagrożonej pozycji. 


Wiadomassi telegraficzne. 
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—/ "oadaj Schanzer odbyt z Balfourem kon- 
fereńcję orej dalszy ciąg miał nastąpić wczoraj, 
prawdopodobnie z udziałem Lloyd Georgea, 

— Premjer angielski: poinformował izbę gmin, 
że ma następnej sesji Rady Ligi Narodów, jedmym 
z majbardziej waymych tematów dyskusji będzie 
mandat Anglji nad Palestyna. ` 


— Wózoraj zakończył się w Lipsku proces 


przeciwko berłińskemu łekarzowi — Michelsonowi, 


obwinionemu o nadużycia w. czasie wojny wyro- 
kiem uwalniającym oskarżonego. i 

— Przed berlińskim sądem przysięgłych Toz- 
poczęła się rozprawa przeciwko 2 oficerom rosy]- 
skim, Szabelskiemu i Taboryckiemu, którzy, w dniu 
28 marca wykonelj zamach na Milukowa, 

— W Berlinie zmarł wczoraj prezydent sądu 
Rzeszy, Delbrück, ' 

— „Chicago Tribume* donosi z Atlantic City, 
że z powodu wykołejemia się pociągu pospiesznego, 
idącega do Filadelfji, było 60 zabitych i kilkuset 
rannych, Pociąg, będąey W pelnym biegu, spadł z 
nasypu kolejowego. 

Pose? Rzeczypospolitej Polskiej przy Rządzie 
Rzeszy, dr, Jerzy Madejski, dokonał wczoraj w Mi- 
nisterjum spraw zagranicznych w Berlinie wymia- 
ny dokumentów ratyfikacyjnych deklaracji dodat- 
kowej do konwencji górnośląskiej, Równocześnie 
spisano odpowiedni protokół. 


Wiadomości Atięgarni Robotniczej 


Warszawa, ul. Wspólna Nr. 17. Tel. 229-70. 
Nowość! 

Portrety fotograficzne, pięknie wykonane tow. 
Kazimierza Czapińskiego, Ignacego Daszyńskiego 
i Jędrzeja Moraczewskiego, Cena każdego m. 1500. 

Polecamy nowości ostatniego tygodnia: 

Borowski Władysław Marjan. „Zasady prawa 
karnego", Tom I. Część ogólna, str. 408, Mk, 3120. 

Saint Pierre di Bollati Eugenio Komandor. 
„Nauticae Res". Krótki zarys morskiej polityki. 
Przełożył z rosyjsk. Kom.-Pódp, Adam Mohuczy, 
str. 84. Mk, 720. 

Tagore Rabindranath. Rozbicie", powieść, 
przeł, Jerzy Bandrowski, str. 380, Mk. 2880. 

Wroński - Hoene. „Filozofja pedagogji", (Re- 
forma absolutna wiedzy ludzkiej t, II str. 572 — 
594 i 543 — 548), przeł z franc. Józef Jankowski, 
str. 46. Mk, 720, 


WYDA 


stążki nadesłane. 

„Nasza polifyka zagraniczna” — napisał Re- 

„wera. Nakładem Tow. Wydawniczego „Ignis”. — 
E. Wende i Sp. 


Konferencja haska || Zjazd ZW. Polsk. AJ 


ROZOWE ZE ZZOZ OZ AE 


Szkół PoWszecnyci. 


| 

IV Zjazd Delegatów Związku Polskiego Naw- 
czycielstwa Szkół Powszechnych otwarto wczoraj 
w obecności 441 delegatów Ognisk, wszystkich _ 
członków Zarządu Głównego, licznych reprezentaz= 
tów władz i instyiucji, oraz cc 

Zjazd otworzył prezes Stanisław Nowak, wite- 
jąc przybyłych gości. 

Prezes Nowak podkreślił w swojem  przemó- 
wieniu, iż siłą. zabezpieczającą byt narodowy, jest 
bezwątpienia oświata. Społeczeństwo nie rozumie 
jeszcze ważności tej siły, a Min. W, R. £ O. P. nie 
zdradza należneśo - odczucia sprawy. „Związek 
Naucz. czuwa jednak nad losem szkolnictwa i nan- 
czycielstwa, czego dowodem ustawa o zakładaniu 
szkół powszechnych, preliminarz budżetu i inne 
sprawy. Siły organizacji mimo zakusów wregów 
wzrosły liczbowo ogromnie, a mianowicie z 659 
ośnisk na 834, a z 24123 członków na przeszło 
30,000, 

Przemówienie swoje prezes zakończył okrzydca- 
mi na cześć Rzeczypospolitej i honorowego człom- 
ka Związku, Józefa Piłsudskiego. 

Po przemówieniu prezesa zabrali głos repre- 
zentanci władz i instytucji. 

Po odczytaniu regułaminu Zjazdu i wyborze 
sekretarzy, odbył się referat Zygmunta Nowickiego 
na temat „postulaty nauczycielstwa a rzeczywisty 
stan naszego szkolnictwa”. Referent omówił dotych- 
czasowy przebieg prac Związku, i uzyskane owoce 


= 


budowania szkół, preliminarz Min. O. P. a odno- 
śnie do nauczycielstwa: automatyczność awansu 
i zrównanie uposażenia z urzędnikami. 

Omawiając braki szkolnictwa, referent zgłasza 
szereg wniosków, między innemi wzywający całe 
zorganizowane nauczycielstwo do urządzenia w o- 
kresie jesiennym „Dnia szkoły powszechnej” w każ- 
dej wsi i w każdem miasteczku w cełu wyjaśnienia 
ludności na specjalnych wiecach istotę szkoły pe- 
źfszechnej; wzywający wszystkich członków Zw. 
Polskiego Naucz. Szkół Powsz., aby w okresie wy- ` 
borów do Sejmu żądali od kandydatów na posłów | 
jasnego wypowiedzenia się w sprawie szkoły po- 
wszechnej;  zastrzegający się przeciwko polityce 
Min. W. R. i O. P., dążącej do pogłębienia różnie | 
między szkolnictwem * powszechnem i średniem i | 
wytwarzania przeszkód,  niedopuszcających do 
skoordynowania szkoły powszechnej ze średnią; do- | 
magający się od Min. W. R, i O. P. liczenia się z l 
opinją nauczycielstwa, wyrażoną na sejmie nauczy- 
cielskim w roku 1919 i na wiecach w „Dniu Szkoły 
Powszechnej” (w sprawie utrzymania ciągłości mię- 
dzy szkołą powszechną i średnią, wprowadzenia - 
tych samych programów w 3 najniższych klasach 
szkoły średniej i w 3 najwyższych klasach szkoły 
powszechnej i t. p.) i inne, 7 

Po wyborze komisji weryfikacyjnej, wniosko- 
wej i komisji matki, obrady przedpełudniowe zam- 
knięto. i : 

Po południu wiceprezes Związku tow. poseł 
Juljan Smulikowski wygłosił doskonały referat na 
temat „Warunki pracy i życia naucz. szkół po- 
wszechnych”. Referent, podnosząc tyloletnie zabie- 
(gi Związku około ustawowego zrealizowania postu- 
latów nauczycielstwa z jednej strony, a ciągłe uni- 
cestwianie tychże przez Min. O. P. przez szkodliwe 
i krzywdzące pomijanie najkardynalniejszych obo- 
wiązków, wynikających z już ogłoszonych ustaw, 
zilustrował to szeregiem faktów. ( 

Następnie tow. Smulikowski przedstawił wnio- 
ski, między innemi: 1) w sprawie bezzwiocznej re- 
wizji ustawy o uposażeniu i zrównania płac nam- 
czycielskich z płacami oficerów odpowiedniej ka- 
tegorji; 2) protestujący przeciwko systemewi de- 
datków drożyźnianych według miejscowości, a w 
razie dalszego utrzymania systemu różnych kłas 
dodatków  drożyźnianych, upoważniający Zarząd 
Główny do przedsięwzięcia najostrzejszych esta- 
tecznych środków, dążących do zniesienia tego sy- 
stemu; 3) stwierdzający, iż wypłacanie przez Rząd 
jednorazowych zasiłków jest bezprawiem i đoma- 
gający się regulowania tego uposażenia i podno- 
szenia mnożnika, zgodnie z uchwałą Sejmu, według 
danych, dostarczanych przez główny urząd statysty- 
czny; 4) domagający się od rządu wstrzymania ďal- 
szego pensjonowania czynnych  funkcjonarjuszów 
państwowych aż do czasu, gdy rząd wejdzie ma 
drogę prawa, przez Sejm ustanowionego, i upesaże- 
nie emerytów, tudzież wdów i sierot, w myśl art, 
41 ustawy emerytalnej, będzie regulewał równo- 
cześnie z uposażeniem funkcjonarjuszów czynnych. 
Dopóki to nie nastąpi, należy tam, gdzie. 
konieczność spensjonowania, udzielać płatnych wr- 
lopów; 5) domagający się uregulowania sprawy fe- 
czenia nauczycieli na koszt rządu, a przedewszysk- 
kiem wydania szczegółowych przepisów, uwzglę- 
dniających trudne wapunki lecznictwa na prowincji. 
6) zastrzegający się przeciwko klasyfikowaniu sta- 
nu naucz. w dziedzinie dotyczącej kwestii z 
tności na dwie różne kategorje, t. j. robienia 
między  nauczycielstwem szkół powszechnych 
nauczycielstwem szkół średnich; 7) j 
przeciwko brzmieniu noweli do ustawy z dnia 1: 
lipca, przerzucającej wydatki, za równoważniki, 
przewidziane ustawą Z państwa na gminę; 8) pro- 
testujący przeciwko noweli do ustawy w tych arty- 
kułach, którę zmierzają do skreślenia art. $t usta- 
wy i umniejszenia zaopatrzenia wdowiego, przewi- 
'dzianego art. 46 i inne. 7 


pomerena 


| ESZENiem wolności koalicji. 


i starostwo w Kołomyi rozwiązało oddział Związku 


tilik), starostwo zaś w Rzeszowie rozwiązało 


'4-ch związków przemygłow, 


Ne. 180 | 
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Prześladowania klas. ZW. Zawad. 


MEMORJAŁ 
do Min, Spraw Wewn. 


m. tm dia roje w od- | 
działach Związku Robotników wad Metalo- 


Dosc w-lodcaki poli 


Przemysła 
h zabrała 100 egzemplarzy legalnie wydanego 
SPriwozd 


ania Zarządu Głównego tegoż Związku. 
Przeprowadzone rewizje są naruszeniem posta- 
nowięń, gwarantujących wolność obywatelską i na- 


Należy przypuścić, że zachodziła w tym wy- 
jakaś zorganizowana naganka ze strony po- 
ji na organizacje, gdyż wspomniane rewizje od- 
się niema! w jednym dniu w całem prawie 


Prawa do swobodnego organizowania się mmu- 
i będziemy bronili wszelłkiemi, stojącemi do 
TOZporządzenia środkami Nie możemy się zgodzić 


policji. 

 Pocadło policja w dalszym ciągu przy każdym 
ekonomicznym, za lada donosem praco- 
aresztuje strajkujących robotników, chcąc 

sposób dopomagać do złamania oporu wo- 
Przedsiębiorców, 

Podobny wypadek zaszedł w Zarębin Kościeł- 

NEM (ziemia Łomżyńska), gdzie policja areszto- 

szereg robotników krawieckich, 

To mieszanie się policji do walki ekonomicz- 
5%" prl neta i abesik jednej tylko 
Sici obywateli, uważać musimy również za na- 
użycie i skrępowanie prawa wolności koalicji. 

stosowane przy zakładaniu oddzia- 
e Fr ma terenie b. zaboru austrjackiego 
trwają w dalszym ciągu, I tak w ostatnim czasie 


w ten 


Przemysłu Spożywczego w Kołomyi 


Tzeszowski oddział Związku Robotników dziennych 
ozorc domowych w Polsce (z siedzibą w Kra- 


e , nadmieniamy, że starostowie 
Wschodnich uniemożliwiają wogóle zakłada- 


ciemi Wies, 


Wymedafi stają strajku w przemyśle 
WIÓKIGNKIGZYM W Polsce, 


W dniu 19 czerwca r. b. Zarząd Główny + EPRE 
ku Przemysłu włóknistego wystosował do czterech 


Miaa przemysłowców nowe żądania) a miano. 


Podwyższenia dotychczasowej płacy zasa- 
Aoc © 50%. 2) Ustalenia sposobu stosowania 
erlopów robotniczych w przemyśle, 3) Przystąpie- 
nia do Czytania i zawarcia Umowy Głównej, oraz 
Wydania w druku pełnego cennika płac zarobko- 
Jesi Termin odpowiedzi pozostawiono przemy- 
COM dą poniedziałku, dn. 26 czerwca włącznie, 
R aróe włókienniczym do dziś dnia są 
najniższe płace płace; robotnicy zarabiają przeszło 40% 
a od Górników, metalowców i robotników in- 
PYTA 
etni średnie płace dzienne wynoszą: tkacza 
r aege — Lagi m Podstawa) 1,568 mk., bawełnia- 
mk.; w przędzalni wełny dniówka 
1.265 mk., w przędzalni bawełny — 971 mk., 
RSE robotnika dniówka — 935 mk, 
wione żądania przemysłowcy nie od- 
«Wobec tego Zarząd Głów. 
em z terminem odpowie- 
r. b, w razie odmownej 
Przystąpienie do strajku 
(Na skutek tego 
lerencję, która Są 
W konferencji brali 


Ptzemysłowcy wyznaczyli 
odbyla w sobotę, dn, 1-go 
1 udział przedstawiciele 


ców 
klasowego, zw, koza” Ra A 


- lmieng rzemysł 

E em przemystowców ip, P i 
munikował, iż przemysł, -a sata ae 
myst wełniany, znajduje się w trudnych w a a 
Z Powoch, braku gotówki i rynku z, g ; 


bytu, Następni 
że ępnie 
ë ją „predukcja towarów jest zą droga Gi: 
rzekał, że 


. co ułatwi wywóz zagranie 
przemysł ostatnio został o far sdigiewh 
, iężarami, jak opłaty na rzecz kaş sM 
za " opłata na rzecz miasta, Poda ga 


tku od o- 
iają podwyżki płac, a co się tyczy iauych 
3 ' omówienia. 


„ROBOTNIK”, 
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W imieniu związku klasowego poseł tow. 
Szczerkowski odpowiedział, że motywy przemy 
słowców są niesłuszne, przemysł nie znajduje się 
w najlepszych warunkach, ale i nie w najgorszych, 
pracuje się normalnie. Co się tyczy braku gotówki 
i rynku zbytu, to obecnie jest lepiej, niż przy po- 
przednich akcjach zarobkowych, co zaś do obniże- 
nia cen produkcji, to nie może być mowy o tem, 
aby to zostało uskutecznione kosztem robotników; 
niech przemysłowcy zmniejszą swe olbrzymie zyski 
i niech ułepszą przez organizację i toń wydaj- 
ność pracy. 

Dalej tow. Szczerkowski wości wwaśę, że w 
ostatnich czasach przemysł zarobił mikardy i dziś 
może się zadowolić mniejszemi zyskami. 

Wywody posła tow. Szczerkowskiego podzie- 
lali inni przedstawiciele związków. 

Zarządzone 20 minutową przerwę. Po przerwie 


| p. Barczyński, imieniem związku wielkich przemy- 


słowców oświadczył, że proponuje 10% podwyżki 
do płacy zasadniczej. Przedstawiciele małege i śre- 


dniego przemysłu oświadczyli, że się nie zgadzają | 


na propozycję. p. Barczyńskiego. 

Po krótkiej dyskusji imieniem związków tow. 
Szczerkowski oświadczył, iż, wobec Wytweorzonej 
sytuacji i odmowy dania odpowiedniej podwyżki 
związki będą zmuszone przystąpić do strajku, O 
dniu strajku zakomunikują. i 

Wczoraj odbyła się konferencja u Ministra 
Pracy, p. Darowskiego, w której brali udział; pos. 
tow. Szczerkowski i Michalak, Na konferencji o- 
mówiono sprawę żądań robotników, jednocześnie 
prosząc p. ministra o pośrednictwo w tej sprawie, 
P. Darowski przyrzekł gorące poczynić kroki w ce- 
lu załatwienia sprawy na drodze pokojowej, 

W poniedziałek, dnia 3 lipca r. b. odbyło się 
w. Łodzi zebranie delegatów fabrycznych. Po dłuż- 
szej dyskusji uchwalono przystąpić w nadchodzący 
piątek do strejku ostrego w ep przemyśle, włó- 
kienniczym w Polsce. 

Robotnicy są niezmiernie PON postępo- 
wanie przemysłowców. 


T ów. Józał Srnka, łgotikni 
pracownik firmy „Fraget'. Członek dziel- 


nicy Jerozolimskiej P. P. S. Zmarł dn. 3 
b. m. Pogrzeb z ul. Barbary na Koszykach 
o godz. 10 r. d. 5 b. m. na cmentarz Po- 
wązkowski, 


A ZE E RRWOCKEGCWNE 
Ruch roboiniczy, 
bycia partii 


Warsz. Okr. Kom. Rob. P. P. $. orga- 
nizuje Wyborcze Biuro Ewidencyjne, zada- 
niem którego będzie baczyć, by wszyscy wy- 
borcy, głosujący na P, P. S. byli pomiesz- 
czeni. w listach wyborców. „Wzywa się to- 
warzyszy, pragnących wziąć udział w pra- 
cy tego Biura, zgłaszać się codziennie mię- 
dzy g. 5 — 7 do O. K. R. do kierownika 
Biura, tow. I. Gonerko. 

Deielaica Powązkowska, W środę, d, 5 b. m, 
o godz, 7 w lokalu dzielnicy, Okopowa 80 m. 16, 
odbędzie się ogólne zebranie członików orz 
Sprawy pierwszorzędnej wagi! 

Kołejowa org, P. P. S. W środę, d, 5 b, m. © 
gudu, 6 w lokalu O. K, R, Aleje Jerozolimskie 6, 
odbędzie się posiedzenie komitetu, 

Pocztowa org, P, P, S, W środę, d. 5 b, m. © 
godz. 7 i pół w lokalu O, K. R. Aleje Jerozolim- 
skie 6, odbędzie się ogólne zebranie członków, 

Dzielnica Mokotowska, W czwartek, d, 6 b, m 
o godz, 5 i pół w. lokalu dzielnicy, Bagatela 12a, 
odbędzie. się postedzenie komitetu dzielnicy. 

Dzielnica Praska, W czwartek, d. 6 b, m, o g. 

7 w tokalu dzielnicy, Brukowa 20, odbędzie się o- 
gólne zebranie człóniców, 

Wola _ Czyste, W czwartek, d. 6 b. m, o godz. 


7 w lokalu dzielnicy, Wąska 44, odbędzie się od- 
czyt hygiemiczny, 


Mh Zawodowy, 


Ze Zw, Zaw, Rob. Budowlanych w Polsce 
(Leszno 53). W dmiu 2 lipca w sali Metalowców 
(Lesimo 53) odbyło się zebranie robotników budo- 
wiamych w liczbie około 400)na którem to zebrania 
wygłosi przemówienia tow.tow. Kowalew (o je- 
dnolitym froucie proletanjackim) j; Gardecki (o KA- 
się Chorych), Po obszernej dyskusji wyniesiasą zo- 
stala jednyglośniie jąca rezolucja: 

Zebrani robotnicy budowlani żądają: 1) Uru- 
chomienią wszystkich rozpoczętych budowli i jeko 
robotnicy sezonowi żądają wynagrodzemia, odpo- 
wiadającego płacy robotnika, pracującego cały rok 
bez przerwy, 2) IPrzygmowauią i wydalania tylko 
w porozumieniu ze związkiem zawodowym, Prote- 
stuja natomiast przeciw wszelkim robotom akorio- 
wym i pnemjom i potępiają tych robotników, któ- 
rzy sakodzą sprawie robotniczej. 

Gwałcenie 8 godzinnego dnia pracy w prześle 
krawieckim. 


Związek zaw, pracowników Igły komunikuje 
nam: ; 

W Tomaszowie Lubelskim Związek Zaw. Piac. 
Igły zmuszony był ogłosić strajk, żądając 8-mio 


( godzinnego dmia pracy w przemyśle krawieckim. 


Strajk wybuchł w dn. 22 maja b, r'yRównocześnie 
Zarząd Zw. zwrócił się do Insp. Pracy 34 obwodu 
o interwencję. P. inspcktor wyznaczył konferencję 
przedstawicieli związku i majstrów na d. 8 czerwca, 


sroda, 5 I; a 


PGC A E EAE CJE, 
stawicielom Zw. oświadczył, iż nie chce pośredni- 
czyć, ponieważ „mówiono mu, iż jest to związek ko- 
munistyczny”, 

( Po 26 dniach strajku zarząd zmuszony był 
strajk zlikwidować i praca w przemyśle krawiec- 
kim w Tomaszowie Lubelskim trwa nadał 11 godzin ; 
dziennie. 

W Kraśniku w maju b. r. robotnicy Igły straj- 
kowali 8 dni, żądając 8 godzinnego dnia pracy. 
Strajk przegrali, a 11- godzinny dzień roboczy nadal 
tam trwa. 

W Kurowie również po 3 dniach strajku w ma- 
i tr TT 0 awg D 
ro 

W Dęblinie obowiązuje nawct i WRA 
dzień pracy. 

Zwracamy uwagę Min. pracy na stanowisko in- 
spektora pracy 34 obwodu, który w walce © 8 gudz. 
dzień pracy w Tomaszowie-Lubelskim wyrażnie sta- 
nal po stronie pracodawców i 11-godzinnego dnia 
pracy.) 

Orzeczenie bdzkiej komisji de badania wmo- 
stu een. Komisia dọ badania cen i zmieny kosztów 
utrzywiena w Łodzi ustaliia, że daia 1 lipca m b. 
koata dziennego utrzymania rodzimy PRCO KA, 
zażonej z 4-ch osób, wynosiły 1544 mk, Bt £, a 
w porównaniu z ceami na 1 czerwca r, b, koszty 
te warosły o 49 mk. 30 £, t j o 3.32% (FL). 


Drobne wiadomości. 


Zmarł Wiktor Griftuelhes, głośny nieśdyś (1900- 
1910) symdłykalista rewolucyjny francuski, szewski 


ZA 


życie gespodarszs, 
„Notowania gieldy warszawskiej. 
Dolary Stan, Zjeda, 4810 — 4870, 
Franki francuskie 416, ` 


a 


Królewska 


Dr. Jan AŁAPIN Ne 31, telef. 


49-44, B. star. ordyn. kl. szp. św. Łaz. Chor. wener. 
skórne. niemoc płciowa, Do 2 pp. 5—7!/, w. 


RY - Szkolna u, teief. 
Dr. S. Jermułowicz isss b. asyst, 
kin. uniwers. (prof. Nejssera) we Wrocławiu. 
Chor. skóry, wener. piciewe, (memoc). Lecz. pr 
Roentgena, d'Arsonvala, Kromayera Od !—21 5— P 


D li KONCERT 
diina ork. pod dyr. A. Sielskiego. 
E E E ENIRA Mee 


Kronik 
roniKas. 
Zgon ks. Chelmickie ego. Onegdaj zmarł 

w Warszawie ks. prałat Żygamnt Chełmic- 
ki Ks. "Aa ił się w r. 1854 w 
Warszawie, R telogiczne u łw 
Monasterze w Wesifalji. Należał do kie- 
rujących osobistości w obozie katolicko- 
ząchowawczym, suse „się okoła 
dziennika .„Słowo”, PE ER przez lat 20 
był PA LA okupacji nie- 

mieckiej ugodowość w stosunku do Rosjan 
zmienił na ugodowość względem Niemców. 
Po utworzeniu Rady Regencyjnej został 
jej sekretarzem i na tem stanowisku pozo- 
stawał do czasu rozwiązania 


U _ Zgon Stanisława Koźmiana. 


Dn. 3 b. m. zmarł w Krakowie w 85-ym roku 
życia Stanisław Koźmian, działacz społeczny i pu- 
blicysta, wnuk wybitnego w dziejach literatury pol- 
skiej pisarza pseudoklasycznego Kajetana Koźmia- 
na, a syn Andrzeja, zasłużonego również na polu 
piśmiennictwa, 

Zmarły Stanisiaw Koźmian odgrywał wybitną 
rolę w życiu Małopolski, gdzie rozwijał działalność 
publicystyczną, polityczną i kulturalno-artystyczną. 
Należał do obozu stańczykowskiego, którego był 
był ideologiem i w łonie którego był współtwórcą 
słynnej „Teki Stańczyka”. Jako publicysta od$ry- 


wał zmarły rolę, jako współpracownik „Czasu“ i 


założyciel i współredaktor krakowskiego miesięcz- 
nika „Przegląd Polski”. W działalności swej poli- 
tyczno-publicystycznej zmarły spotykał się z nie- 
jednokrotną żywą krytyką, 

Niezaprzeczone i niewątpliwe zasługi położył 
na polu pracy  kulturalno-artystycznej, przede- 
wszystkiem jako. kierownik krakowskiego Teatru 
i jako wychowawca całego pokolenia artystów dra- 
matycznych. 

Od dłuższego szeregu lat zmarły wycofa? się z. 
życia publicznego. ` 

STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Meteorol). 


W dniu wczorajszym obszar wysokiego ciśnże- 
wie utrzymywał się na wschodzie Europy orz nad | 


kuge pogoda przy słabych wiatrach lokalnych. Te 
EEEa E yno mskazywal; w Po 

20, Warszawie 28, Lwowie 25, Pradze 29, D 
24, Paryżu 29 i Bierritu 24. W Auglji i nad za 
| Kaletańską pod wpływem głębokiej depresji, 1 
pochmunie, dźdżysto i chłodniej (Lerwick 9, Ho 
jn =": 

Temperatura najwyższa wynosiła zaj 
| Warszawie 29.50, najniższa 140, ` 

Przewidywamy przebieg pogody w -dnia 
siejszym: Dość pogodnie, ciepło, skotnmość dp 


słabe wiatry z połuwdmio-zachodu p zachodu, 
3 Tewarzystwo Ognisk Dziecięcych w Pruszkt 


„Dzieci to przyszłość nasza” — ta 
zyskuje coraz więcej zwolenników, a echa jej z 
czają coraz szersze kręgi, Dowodem tego no 


i zabaw dla dzieci i młodzieży szkolnej, 
pezbawionej w czasie wakacyjnym _ jakiejkc 
godziwej rozrywki. Gry i zabawy, śpiew, z 
i pogadanki, wycieczki i gimnastyka, rysunek i 
ne roboty mają wypełnić program zajęć, 

Towarzystwo stawia pierwsze kroki; f: 

„placów” wymaga nietylko znacznych $ 
szów, ale i pomocy w ludziach chętnych do 
na tem polu, 


Sprostowanie, Do artykułu SPRZE, w 
merze wczorajszym wkradł się błąd przez op 
czenie wiersza, Mianowicie: w drugiej 
15-ty wiersz od dołu zdaniej powinne brz 
A skore tak, to Wspólnota jest tylko zawadą 
Londynu, z którym łączyć się nie chce, a wy 
dla Moskwy, z którą łączyć się nie może, 


Wychowanie sawodowe, Ww Warszawie 


mauczywiełek rzemiosł, o którem należy prz 
nieść rodzicom i opiekunom, myślącym o * 
zawodu dia swych córek i wychowanek, 
Seminarjum owe mieszczące się przy 
szykowej 11B, posiada dwuletni kurs nauki, 


Gieliśnicestwa z biatym haftem i trowiectwa 
tem kolorowym i drobnemi robotami reom 

Przedmioty wchodzące w zakres dołu 
ogólnego mają podwójny cel; eminin: zd. 
nych Sikati ala kolej SAA G | w 
dzielenia specjalnych uwiązanych z tachem 


Prowadzone są wykłady; etyki, języka polst 
go. historji OI M RENE 
gemy, pedagogiki, śpiewu, kreślenia geomet 


Uczennica, po skończenia seminar zda 
gamin, odbywają próbne lekcje, i o ile olsżą 
powiednie uzdoluiemie fadhowe i pedagogiczne, 
trzymują świadectwo, dzjęce im prawo do o obej 


Ga dada oi A Dan ORAA WO 
cienia nadziei, tule się po bruku naszych miest, 
MW a. ojcyekj. sieni, Oy ANIE 
na w redakojach pism i w sekretarjacie 


š-ej do 7-ej lub m P. K, O. Nr, 4144, 


Ę (raj. Za maa ate ay skutek « 
venia przeprowadzonego przez ę 
ki z lichwą i spekulacją, stwierdzono. data 
lokalu nr. w dom: mr, i tre l 1 
ostre składające s teg k 

ie się z pokoju — za | 
Miało wsktego i, 


ua 1 


„Grośny pożar, Nocy ubiegłej o poda. = 4 
wl, Siennej 31 na 
groźny pożar przy Zw Zaw. Na ui 


Pastwiono się w łk © 
sposób, że przypomniał się Skolimów v 


ski D . 2 
rozpoczęla działałiość i teroryzuje mie 
We wsi Karczewo, pm. Doleck, pow, 
którzy po napadzie ogladal; mieszkanie z 
juemi rzeczami domowemi Skończyło się 


Bandyci zabrali w gotówce 500.000 mik. 
kich, 100.000 mk, niemieckich, 4 rb. srebrem 
z biżuterji i garderoby za sumę przeszło miljona 
k. Poczem powiąęzawszy wszystiuich, wyszl 
Stamtąd udali się do sasiada Szyszer MADA, Ic- 

Jaughowennera i tam rozpoczęli plądrowanie 

o w takiż sam sposób, Po związsaiu donow- 
v i zadaniu im również kilku ran sprzętami 
wemi, zrabowałi 200.000 mik, i 80 rb. w go- 
oraz garieroby i biżuteri na sumę okolo 1 
ią mk, Po dokonaniu rabunku bandyci udali 
w. kierunku Żyrardowa, 
Komendant okregu I warszawskiego, p. Toma- 
owsiki zarządził natychmiast sz”bkie dochodzenie. 
powiatu warszawskiego wysłano do pomocy kil- 
wywiadowców : w rezultacie kilka osób aresz- 
NAGO, Przypuszczać należy, że. napady ta doko- 
banda, zomeanizowana przez 
hczas herszta bandy sktolimowskiej 
który po zdemaskowamiu i osadzeniu w więzie- 
"gg zara cztonków swej bandy, zonganizował 
rzemawisją za tem okrucieństwa, 

ta dopuszczała Się na bezbronnych w czasie 
ku u wyżej wymienionych, 
Zaledwie ludność miejseowa ochłonęłą po wie- 
w skiamiewickiem, mocy wczoraj- 
e SZOSIE W podliów Mszczonowa w. powiecie 
m 8- bandytów napadlo na powracające- 
z Zotac Wichry od chorego, doktora Szara- 
ba rewolwerów zabrali doktoro- 

pore, w w rym było 12 tys. mik, pozem 


Systematyczna kradzież w magazynie ną dworeu 
dańskim. Na stacji towarowej Warszawa-Gdańsk 
mo systematyczną kradzież z ladumków ko- 
wych. Ktos stałe co noc zabierał sob'e paczikę 
wagi ejdnokilogrumowej farb, W ten sposób zabra- 
o Gi Wszmzęio dochodzenie, ale ną ślad 

LEa nie natrafiono, choć trudno przypuścić, aby 
by! z zewnatrz gdyż systematycznie Za- 
mé z jakiegoś magazynu mozmaiłe przedmioty 
o żylko swój złodziej, 


_ (m). Pożar, Przy uł. Brukowej Nr, 80, wskutek 
o urządzowego przewodu kominowego zapa- 

się belka wpuszczona w przewód, a od niej pœ 
w mieszkaniu Symchy Chaborowera. P 
t sirai ogniowej po wyrąbamiu cześci podło- 


. Samobójstwo, W domu Nr. 41 przy ul. 
pmalnej 42-letnią Mela Futermanowa w Z3- 
e „ym napila się esencji. karbołowej, 
Pogotowie -przewicz'o desperańkę w stanie ciężkim 
do szpitała św. Ducha, gdzie wiarótoe zmcada, 
T| —W domu Ne, 87 przy uł Niskiej %-letnia 

ena, Pszezelińska w celt samobójczym otnuła się 
i Pogotowie przewiozio desperatkę do sapi- 
śm. Ducha. 


fm). Zabójstwo przy uł, Ziejnej Do domu 
© przy ul. Zielnej onegdaj okoto godz, 11 wiecz, 
| trzech miezmanych meczy, którzy zaje- 


IAS ASY efi 


PRAWDZIWE 


- „Mydło- -Schicht” 
marki „JELEŃ“ 


bywa często podzahiane. Zwracaj uwagę $ strzeż się bezwartościowych faisyfikatów 


„KOSUTNIK”, Sa, 5 Tipca ISZZ r. 


aki ego fece Kope! sókonaiaa noga w 
pod! brzerzze z taką sia, że J. zdążył wejść do miesz- 
wania i z siMaego bólu stracił przysamność. Korzy- 
gt tają ąc z zamieszania *szyscy nieznajomi, wsiedli dó 
Samochodu i odjechał, Świadkiem wypadku była 
córka właściciela składu mebli w tym domu, Feld- 
sutejnówma, Pomieważ karetka aaa była WÓW- 
czas przy innym wypadku, przeto 

swsją bryczką przewiózł Jakubowskiego do ambu- 
latonjum (Pogotowia, a po udzielenia pomocy — do 
szpitala św, Rocha, gdzie meea. w powdnie Ja- 
kufbowski życie zakończył utek wewnętrznych 
uszkodzeń brzucha, 


POPIS KLASY DRAMATYCZNEJ SZKOŁY P. Z. 
TWANOWSKIEJ-PŁOSZKO. 


Z popisami naszych szkół dramatycznych 
dzieje się to samo, co z chlebem, Rok rocznie ma- 
my doskonałe urodzaje, a chleba pomimo to nie 
mamy nadmiaru i jest drogi. Corocznie warszaw- 
skie uczelnie dramatyczne opuszcza liczny zastęp 
adeptów sztuki scenicznej, a, na deski sceniczne 
destaje się zaledwie garść szczupła. A i w tej 
szczupłej «garści też znajdzie się jeszcze niewiel- 
ka garsteczka, do której z wielką racją należało 
by się zwrócić z życzliwą radą ojcowską tak, jak 
to często zwracamy się do kupców: Opamiętajcie 
się i póki czas opuśćcie z ceny (sceny)! 

A tej ojcowskiej rady czy przestrogi tak wy- 
trawny kierownik, jakim bezsprzecznie jest prof. 
K. Pomian, powinien udzielić niejednemu ze swych 
uczni, oraz, dla uniknięcia zazdrości, także nie- 
jednej ze swych uczennic. Zyskałby na tem i sam 

popis, który odbyłby się w ciągu jednego wieczo- 
ru, dając rezultat, oraz wrażenie bardziej jedno- 
lite i zyskałaby także ta licznie zebrana publicz- 
ność, która przez dwa wieczory prawie o półnecy 
wracała do domów, I pieszo. 

Nie znaczy to jednak, by popis nie ujawnił 
kilku wybitnych zdolności, a nawęt talentów. 

Przedewszystkiem należy się kilka słów uzne- 
| nia, oraz gorącej zachęty p. Kosudarskiemu (kurs 
| 1). Wszystkie 3 role kreowane przez p. Kosudar- ! 


eM | 
Teatr i Muzyka. | 


ZEW NZ YZ CAPE, FE E NY a T ea da 


PAN teI [z z 


- Kooperatywa p. n. Zrzeszenie Wytwórcze „OSTAL“ 


7 w Warszawie, 
Al. Jerozolimskie 76 6, m. 4, fabryka—Praga, Strzelecka Pe 30, tel. 87-93. 


BHans w d. 31 grudnia 1921 roku. 


STAN CZYAKY. STAN BIERNY. 
210.800.— | Fundusz Udziałowy 358.167.— 
mości 139.110.— | Fundusz Specjalny 66 632.23 
 Nieruchoweść 3.91%.000.— | Fundusz Amortyzacyjny 698 0-6.05 
dzia Pomocnicze 503.207.— | Fundusz Zasobowy 29.486.70 
i sztance 598.524,— | Weksle 2.200.000,— 
Maszyny 2.746.800.— | Banki 10.728.611.75 
Materjaly fabrykacyjne 2.800.049.— | Różni r 8.445 411.80 
Wyroby gotowe i półgotowe 7.422.859,— | Sumy, Przechodnie 658.961.90 
r 3.261.205,25 
przechodnie 28.410,— 
organizacyjne 1.493. 169.— 
69.214 18 
a 23.185.357.43 j 23.185.357.43 
AE o ="ma b 
STATY i ZYSKI. 
WINIEN. HB A. 
Handlowe 5.439.512.82 | Zysk B-tto oślągnięty w okresie po- 
Produkcji 10.928.790.29 operacyjnym 16.299.083.93 
Strata 69.214,18 
m NN auo 
16 3€8.303.11 i 16.367.308 1] 
| sen 
PODZIAŁ STRAT.. 
Spisano Fundusz Zasobowy 29.486.70 
Przeniesiono na rachunek Członków "__ 39 727.48 
69.214.18 
AD 
Or. W. Berkman parye. wener 
zkoła Spiewua | iio stias 
skórne i dróg moczow. Bad. krwi 
na syfilis. Zielna 42; tel. 42-11, 


tapicar- 


IMAC CZELDNCÓW =s 
MII meblowy M. PLESZOWSKI, 


| Redaktor -naczelny dr. Feliks Perl. 


NERO ZZO VPR POCKET E E AE N E A ETE 
prof. M. SOBOLEWSKIEJ 


Ordynacka 11 (tel. 80-86). 
2 Zapisy przedwakacyjne do 10 Lipca — godz. 2—4 | 6—7. 


przyjmie. zaraz 


Kraków, Mały Cynek 2. 


do 10 i od 4—7. 
łpowrócił. 


Or. 1. ZALEWSKI 


wsk, skór- 
ne i weneryczne. Furmańska 9 
m. 4, tel. 1345-28, 3-ci dom od Ka- 


rowej. Od 5—7 pp. 
R w, 
Dr. med. DUBROWICZ 


b. lekarz klinik WE 
Wspólna 32, tek 141-05. Chor. 
wener., skóry i pa Aa do 10 


rano i od 5 — 7. 


amema 


Telefon 1351. 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisanu, 


ZE e e a NN e 


*|chor. wener., skór. 


a i 
Ea wc PŁ | dE ciężarowym. Prze- | skiego dowodziły o sumiennej pracy, o wysokiej 
amsie Szyszenman wskaza, gdzie są pie- zorey dozorca d . Józef Jakubowski, lat 5, inteligencji i o wcale nieprzeciętnych zdolnościach. 


W roli męża w „ich czwero” p. K. dał kreację 
poprostu wyśmienitą. 

Z I kursu na specjalną uwagę zasługują tak- 
że panie: Mianowska, b. dobra zwłaszcza w roli 
„głupiego Maciusia” w  „Zaczarowanem Kole". 
Ladna dykcję wykazał pan Szeliga o b. sympatycz- 
nych warunkach zewnętrznych, który chwiłami tyl- 
ko zdawał się zapominać o tem, że Gawalewicz to 
saie Szyller, a Lern z „Barkaroli* to wcale nie mar- 
kiż Poza z „Don Karlosa'. Wreszcie również z I 
kursu wyróżniły się inteligentną grą panie: Giene- 
rowicz i Sokołikówna, ta pstatnia zwłaszcza w roli 
Teresy w „Marynarzu”. 

W drugi wieczór popisu wysunęła się na pierw. 
szy plan p, Billerówna. Zarówno jako „Krasawica” 
w „Bolesławie Śmiałym”, jako też w roli młynarki 


| z „Zaczarowanego Koła* wykazała nerw drama- 


tyczmy, pozwalający rokować najpiękniejsze na- 
dzieje. 


P. Sternicka była b. wdzięczną Pawłową w 


„Marcowym kawalerze” i milę zalotną Doryną w 
„Świętoszku”. Rola Wikteryna należy do kreacji 
mniej udatn$ych, 

P. Pilecka dobrze pojęła rolę Rozalki w „Bogu 
wojny” i dala kreację b. inteligentną. 

Niepospolity talent wykazał w rolach charak- 
terystycznych p. Podlewski, Jego  Heljedora w 
fragmencie z „Marcowego kawalera" mógłby- p, 
P. pozazdrościć niejeden otrzaskany ze sceną 
aktor. Wcale dobrze wypadł także biskup w „Bo- 
lesławie Śmiałym”, 

Pan Pągowski najlepiej Zaprezentował się w 
roli „Świętoszką”, Inne role były niedociąśnięte, 
Napoleon z „Boga Wojny” Nowaczyńskiego wpraw- 
dzie ucieka z Moskwy, ale w pokoiku hotelu An- 
gielskiego w Warszawie już odpoczywał bezpiecz- 
nie. A. p. Pągowski każe mu biec jeszcze po nume- 
rze hotelowym, Przytem jeszcze jedna mała uwa- 
gar gdyby wielki Napoleon tak prędko mówił, jak 
Napoleon p. Pągowskie$e, nie wygrałby ani jednej 
bitwy i nie zostałby ani cesarzem, ani nawet kon- 
sułem dla tej prostej przyczyny, że niktby nie zro- 
zumiał jego rozkazów. 

e Robo. 


Dr. A. Szwarc 


Choroby ©ozu. Warocka 3, 
telef. 192-96. 


Dr. Zofja OSTROWSKA 


analiz 
na syfilis. Chłodna Pir 
lefon 99-29, od 3—5. 


Dr. Ni. Altfeld 
b. st. ord. szp. Zielna 12—2, tel. 
252-34, Chor. wener. skóry, płcio- 
we do g. 9 i pół r. Ked* er 


te- 


Panie i dzieci 4— 
Dentysta E KEES moje 
10 do 1 i od 3 do 7. 


Wolska $4, m. 5, ll-gie piętro. 
a aa NA, 
budzików, ` zega- 


À) Legarów, ków. Repezacja 
tanio, dobrze. Zegatmistrz Gut- 
macher, Smocza 21, róg Dziel- 
nej. 

| 1 lipca wieczorem inwali- 
ii d da bez gon zgubił w tram= 
waju (Ne 15) 80,000 mk. Łaskawy 
znalazca zechce zwrócić do red. 
„Robotnika” dla inwalidy B. Ko- 


B-cia ZANDER 
88 MARSZAŁKOWSKA 88, 


Adbor gz hy yt da o 
szym termin o z.7e 
się w tokalu sięna Tok Pak. 


Wala: Litwifacyine Zgromadzenie: Stowanyszenia 
pażywcz Pracowników Handlowych 


Na porządku dzłennym: 


Kupimy każdą ilość 


Pęcherzy wołowych 


Wiadomość: Warszawa, ul. SZOPENA 12, m, 18. 


„Księżną Czardaszica””*, 
odj Praski, Dziś „Wojma z żonami“ į „Oj, ta 
a 
Teatr Powszechny, Dziś „Sieroża i morderca”, 
__ Teatr łe Dziś o rewue Bidly, 
Mily i Willy p. t. „H.p-htip-hurra 


POKWITOWANIA, 


Na fundusz wykoreży, 

Ob. Grzędzińska Boleslawa mi, 5000. 

Na kolonie letnie dla dzieci robotniczych, 

D-rowa Dłuska mk, 10.000. 

Tow. Lugemburg nieprzyjęte ad F. Stępienia 
w Paryżu mk. 700, 

E. i H, M. do dyipozycj: tow, H, Bezmas- 

kiego mk. 20,000, 

R. Buberowie do dyspozycji tow, H. Bezmas- 
kiego 1000 mk. 

Zebrane przez tow. Chyłińskiago ukród wz- 
niów szkoły rzemieśłniczej przy Muzeum Przemysłu 
150 O ÓW Leskiego 


| 


TTE TEM. TOPTEN 


Tow. Derlaczyński mi. 1000. 5 BER 
B. O. mk, 1000, $ ty 


Jem Prosno mik 5000, 
Michał Nestorow w Białymstoku mik, 1000, 
Norbert Zaczek mk, 200. 
Ha Pe Hra, zdania POR 


J. Rawicki mk. 1000. ' 
Od pracowników C, K. W. „mik. 11,286. 


PE iii 


o Fx 


Po zi 06, 
Ua EK 


YPRZEDAŻ 


Ceny bez konkurencji! Są 
SUKNIE Mk. 3.300 sę. 

i BLUZKI =. 1.50G - aja 
SPÓDNICE angielskie =- 500 AZ. 
KOSZULE męskie zefir. e» 1800 9 
KALESONY meskie pare „ L500 $3 
SKARPETKI pera + 2350 


— 


po > “dragim terminda odbędzie 


1) Sprawozdanie Zarządu, 
2) Likwidacja Stowarzyszenia. 


Zarząd Stowarzyszenia 
Pracowników Handlowych. 


TELEFON 159-98. 


tłubaj. 

trzy męskie mary- 
GARNITURY narkowe mało uży- 
wane po 20 tys. mk., 2 palta l-t- 
nie męskie eleganckie najmod- 
niejsze po 15 tysięcy, sakpalto 
apele prawie nowe 18 mus 

„sprzedam zaraz. Piękna 64 
i Handlarze wyłączeni. 


Gramofony instrumenty muzy- 


czne w wielkim wy- 
borze oraz płyty najnowszych na- 


grań poleca po cenach najale: Ż 


„Melałośpawaci” Zeed sever: 
serski siusar- 
sko-m mechaniczny Bracka 12. Spa- 
wanie różnych metali Części ma- 
szyn. Wykonywa Sznyty. Precy- 
zyjne zamki. Reperacja maszyn 
do szycia, primusów oraz wszel- 


kie roboty w zakres mechaniki 
wchodzące. 


Reselak-szellak, 


najtaniej sprzedaje 
Masszałkowska 72. 


Litopan - Zick- 
sulfidweiss 


Odbsto w drukarni „Robotnika”, Warecka 7. 


Poznański. 


— 
; pierwszorzędnych tokarzy Obuwie na mi ma- 
NIKA Pszunerzy wykwatifikowa | NA TBI] seyay do szycia: obra- 

nych w dokładnych narzędzio- | zy. B. th i S-ka, Sfenkiewi- 

wych robotach może otrzymać | cza 3. 


bardzo korzystne warunki óracy 
w wytwórni narzędzi. Oferty pod 
„Precyzja” „Reklama Polska” 
Jasna 10. 


Hehi? rozmaite moż roboty 
wielki wybór. Wyprzeda- 
je nejtaniej. Szpitalna T 


bó kre 
ebli RONAN oj ek 


wiście bezkonkurencyjne, proszę 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 


órawiej, 
= M 0 NN nA e e aea 
dokładne roboty narzędzio- 


ia we potrzebny jest kontroler 
iR Oferty kierować pod 
rzemysł* „Reklama Polska”, 


Jasna 10. 

Ha raty "nie przepłacejąc moż- 
na mieć wielką wygo” 

de 25% taniej niż wszędzie wsze!- 

ką garderobę męzką oraz przyj- 


muje obsłalunki podług miary- 


gpa Koszykowa 20—21 par- | 1 ię 
er. 
p z 0 
Wydawca; Rada Nec* P. PZ, 


W bO wi "Hi | 
DOUNIA Beat" "egg oimska 
pi enmane agi 


Nr. 19. 


* reparacii 
muzyczne 


genbaum, Bielańska 1. 


PĄLTA letnie, jesienne, 8*TNitu- 

ry marynarkowe OStatnie 
fasony, Najmodniejsze „des senie, 
Szycie garniturów z y= 
powierzonych materjałów w Pd 30- 
26 Za gotówkę i na raty Woyno 
= bę: m. 3. ues” le Ple- 
zegarów: 


NaN wszelkich: fiaa 


(nawet t naj- 
bardziej uszkodzony“ ha 


